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MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat- 
nich manewrów rządu amerykańskiego w związ 
ku z sytuacją w Niemczech „Tzwiestia' pod- 
kreślą, że polityka USA znalazła się obecnie 
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia 
Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- 
ko nim samym, а kampania szantażu i psycho- 
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdecydo- 
wanej postawy władz radzieckich. 

„Świat przekonał się raz jeszcze — pisze 
dziennik, — że słowom radzięckim towarzyszą 
zawsze czyny, Związek Radziecki, który — 
zgodnie z Umową Jałtańską i Poczdamską — 
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa- 
dza je konsekwentnie w życie w swojej strofie 
EREE IS 


Prowokatorzy z USA 
przy pracy 


Najpierw były kule wymierzone z pistoletu 
najemnego mordercy w pierś Palmiro To- 
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później bomba rzucona przez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To- 
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej, 

Powszechnie wiadomo, że | Palmiro Toglat- 
ti i Tokudo*znajdowali się ma liście działaczy 
Tobotniczych, których działalnosć uznana zo- 
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame- 
rykańskich giełdziarzy, liście ooublikowanej 
niedawna przez amerykański Departament 


Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
do zniszczenia, do zamordowa! tych działa- 
czy тобо rażc'e demasko- 


wali politykę amerykańskich  .mperialistów, 
zmierzającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara, 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyrygowałą rękoma  zbirów-zamachow- 
ców faszystowskich. Za mordercami stoją jak 
cienie agenci- prowokatorzy wywiadu USA. 
Pisze się dziś zresztą o tym nawet w prasie 
zachodniej, a w swoim супійтіе rządzące аше 
rykańskie kliki gangsterskie nie usiłują nawet 
prostować faktów przytaczanyth przez prasę. 

Trudno zresztą byłoby przeczyć. Ogłoszona 
przez Departament Stanu lista rewolucyjnych 
działaczy robotniczych, niewygodnych ban- 
kierom USA, do zniszczenia których nawoły- 
wali jest dokumentem, którego obalić nie spo 
sób. 

Zbrodnicze zamachy na życie wodzów wło- 
skiej i japońskiej klasy robotniczej są tylko 
jednym ogniwem w łańcuchu podłych prowo- 
kacji organizowanych i finansowanych z bez 
czelną nieraz otwartością przez imperialistów 
amerykańskich we wszystkich niemal kra- 
jach Świata w tej liczbie w samych Stanach 
Zjednoczonych. - 

Truman i Dewey, Marshall i Clay, Forre- 
stall i Dulles, cała sfora pomniejszych agen- 
tów imperializmu amerykańskiego zazdrościła 
laurów. Goeringowi i Himmlerowi, Goebbelso- 
wi i Rosenbergowi, hitlerowskim mistrzom 
prowokacji i mordu. 

Tę właśnie hitlerowską prowokatorską szko 
łę poznać można i w ostatniej prowokacji za- 
stosowanej przez władze amerykańskie wo- 


bec Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczo- 
Fostera, 


nych i jej przywódców tow. tow. 
Dennisa i innych, których aresztowano pod 
zarzutem, że działalność ich podobnie jak 


4 działalność Partii nosiła rzekomo charakter 
wywrotowy. ad: 

Ukartowany z góry cel tej afery jest jasny 
1 inspiratorzy tej kiepsko uaaranżowanej pro- 
wokacji nie ukrywają go bynajmniej. Idzie 
im o rozwiązanie Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych, zapędzenie jej w podzie- 
mie, aresztowanie i uwięzienie jej. działaczy, 
a przede wszystkim o zastraszenie społecze 
stwa amerykańskiego, o utrudnienie kampa- 
nii wyborczej trzeciemu kandydatowi na Pre 
zydenta USA Henrykowi Wallace'owi, które- 
go rosnące wpływy wśród postępowych kół 
społeczeństwa amerykańskiego coraz bardziej 
niepokoją i Trumana i Dewey'a. 

Można nie wątpić, że prowokatorom amery 
kańskim nie powiedzie się lepiej niż ich hi- 


zaniaź nie u 


Spokojne i zdecydowane stanowisko ZSRR poło- 
żyło kres prowokacyjnej Кат- 
panii anglosaskich podżegaczy 


okupacyjnej i walczy o realizację tych posta- 
mowień w całych Niemczech. Najlepszym przy- 
kładem konsekwencji tej polityki jest decyzja 
w sprawie aprowizacji Berlina. 


Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół 


WARSZAWA РАР, — Analogicznie do przy- 
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak- 
cji oszezędnościowej Rada Ministrów na posie 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do- 
tyczącą oszczędności w instytucjach i organi- 
zacjach społecznych w samorządzie gospodar- 
czym i zawodowym. Przewidywane oszczędno 
ści w tych instytucjach wyniosą ok. 21 miliar- 
dów zł, co łącznie z państwową akcją oszczę- 
dności da krajowi około 130 miliardów zło- 
tych do końca br. Uchwała przewiduje w wy- 
żej wymienionych organizacjach zastosowa- 
oszczędności w wysokości nie mniejszej 
niż 2,3. proc. kwoty wałorocznego -budżetu na 
rok 1948, 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekret 
o zmianie obowiązującej od roku 1922 ustawy 
о urlopach. pracowniczych, . Na podstawie tej 
uchwały uzyskują prawo do urlopów pracow- 
nicy drobnych zakładów pracy — (zatrudniają- 
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba- 
wieni urlopów wypoczynkowych. Nadane то- 
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półrocznej pracy 
w danym zakładzie w wysokości 7 dni, 

Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy- 
poczynkowych udziela się zesadniczo w czasie 


Marie toruj 


do objęcia 


PARYŻ (PAP). — Andre Marie, któremu 


Н 


prezydent Auriol powierzył misję utworzenia 
nowego gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- 
łudniem przemówienie w Zgromadzeniu Naro- 
dowym. W przemówieniu tym, którego oczeki- 
l wano z wielkim zainteresowaniem we francu- 
skich kołach politycznych, Marie zakreślił pro 
| 


Pomoc ZSRR 


SOFIA PAP. — Radziecki charge d'affaires 
w Bułgarii — Lewiczkin zawiadomił rząd buł 
garski, że rząd ZSRR. — uwzględniając proś- 
bę Bułgarii — postanowił wyrazić zgodę na 
zmniejszenie należnych mu na mocy traktatu 
pokojowego odszkodowań wojennych. 

Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę 
2 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona — su 
mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. ak- 
tywów niemieckich w Bułgarii. Równocześnie 
ZSRR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 milio 
nów lew z tytułu szkód wyrządzonych na tych 
aktywach w okresie, kiedy znajdowały się 
one pod kontrolą b. bułgarskich organów rzą: 
dowych. 

Rząd radziecki postanowił również przeka- 

ze 


tlerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, czy 
późnej broń prowokacji, której używają obró- 
ci się przeciw nim 1 jak bumerang spadnie na 
ich głowy. 5 

W tej trudnej chwili, jaką przeżywa dziś 
amerykański ruch robotniczy, pragniemy zape 
wnić robotników USA, że ich polscy .bracia-ro 
botnicy są z nimi. Święta sprawa wyzwolenia 
klasy robotniczej o którą toczycie dziś tak 
cieżkia baia — zwyciężył 

E. U. 


Redukcja długów wojennych o 50 procent 


1 


w sprawie Berlina 


| sprawy Berlina" — kontynuuje „Izwiestia” 
— miało jednak na celu nie tylko bezskuteczne 
oczywiście, szantażowanie Związku Radzieckie- 
go. Chodziło tu równocześnie o nacisk na naj- 
słabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zachod 


od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud- 
nia do 28 lutego, Wynika z tego, że w marcu 
i listopadzie nie można przymuszać pracowni- 
ków do wykorzystywania swych urlopów. 

Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- 
jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osta 
teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi 
we wtorek dnia 27 bm. 

Projekt ten przewiduje uregulowanie opłat 
komotnianych za wynajem lokali mieszkal- 
nych i użytkowych w stopniu, umożliwiającym 
racjonalną eksploatację oraz bieżące 1 kapital- 
ne remonty. Dla pokrycia kosztów kapitalnego 


BERLIN (РАР) Agencja ADN donosi, że 
w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch 
w punkcie pogranicznym Marienborn w związ- 
ku z masowym napływem Francuzów, wyjeż- 
dżających z Berlina. 

W dniach od 16 do 21 Бреа granice między- 
strefową przeszło 553 przedstawicieli francn- 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem 
z rodzinami. Wśród opuszczających miasto za- | 


e drogę de 


reakcyjnej dyktatury 
gram przyszłego rządu. 

W odniesieniu do problemu niemieckiego 
oświadczył, że zalecenia konferencji lon 
iej oraz sformułowanie przez Generalne 
Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 
zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły 
podstawę polityki francuskiej wobec Niemiec. 


dla Bułgarii 


zać Bułgarii urządzenia handlowe i transpor- 
towe, należące do ZSRR w Bułgarii za poło- 
wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
576 milionów lew. 

Rząd bułgarski wyraził radzieckiemu charge 
d'affaires podziękowanie, za decyzję rządu 
ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjaźni 


Aresztowan e wsnółwninych 
tragicznej Śmierci 24 harcerek 
WARSZAWA PAP. — U Prezesa Rady Mini- 
strów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia- 
łem zainteresowanych ministrów i przedstawi- 
cieli organizacji społecznych, które prowadzą 

w bieżącym sezonie obozy letnie, 

Konferencja poświęcona była sprawie omó- 
wienia całokształtu spraw, związanych z do- 
chodzeniami, prowadzonymi przez odpowied- 
nie władze przeciwko winnym wypadku na je- 
ziorze Korbno. 

Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto- 
wani zostali: administrator zespołu rybackiego 


Terlecki Wacław i przewożnicy Markiewicz i 
Rudnicki. 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą- 
dzenia, mające na celu zapewnienie wszystkim 
|obozom maksymalnego bezpieczeństwa. 


e! 


niej, a mianowicie na Francję i Benelux, ка 
niepokojone ostatnimi posunięciami  Anglosa< 
sów w Bizonii. 

Zasadniczym celem konferencji Unii Zachod- 
niej w Hadze było właśnie stłumienie tej ni 

pożądanej dla Anglosnsów reakcji we Francji 
i w krajach Benelugu, zastraszenie tych państw 
„konfliktem berlińskim*', oraz jeszcze silnie, 

sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań: 
skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryta 
były rozmowy haskie, odbywało się silne 
przekonywanie „wahsjących się partnerów blo- 
ku zachodniego". 


I R R NR ZW 


Uchwały Rady Ministrów 


Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu- 
lowaniu opłat komornianych 


remontu domów mieszkalnych przewiduje się 
powołanie ogólnokrajowego oraz powiatowych 
i miejskich Funduszów Gospodarki Mieszkanio 
wej. Dotychczasowe opłaty za świadczenia po 
zostają w mocy. 

Podwyżka czynszów komomianych nie do- 
tyczy pracowników państwowych, samorządo- 
wych oraz wszystkich innych osób, których 
główną podstawą utrzymania jest stosunek 
pracy najemnej lub zawodowa twórczość, dzia 
łalność naukowa, artystyczna, literacka 3 pu- 
blicystyczna, nie dotyczy również emerytów, 
osób pozostających chwilowo bez pracy itp. 


Francuzi opuszczają Berlin 


obserwowano oficerów różnych stopni wojsko- 
wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi- 
eerów francuskich oświadczyli, że masowy wy- 
jazd Francuzów z Berlina duże nie- 
zadowolenie w tamtejszej kolonii amery) 
skiej. н 

Według tej samej agencji, zanotowano sze- 
reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
omijnją posterunki radzieckie. 


Gaulle'owi 


we Francji - 


Marie wystąpił w swym przemówieniu ja- 
ko całkowity zwolennik planu Marshalla, pod- 
kreślając równocześnie trudną sytuację gospo- 
darczą, w jakiej Francja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 
znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 
sąsiadami, 

Marie podkreślił konieczność daleko idą- 
cych wewnętrznych reform i zapowiedział, że 
rząd jego zwróci się do parlamentu z wnio- 
skiem o przyznanie specjalnych  pełnomoc- 
nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalną 
opieką" rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je- 
go programu, powoła do życia ścisły gabinet 
złożony z wypróbowanych i zasłużonych poli- 
łyków. Ten mały gabinet o ograniczonej ilości 
członków będzie miał nazwę — według projek 
tu Marie — „Stałej Rady Rządowej”. 

‚Ро przemówieniu Marie, przyjętym życzli- 
wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komuni- 
styczny — Billoux, oświadczając, że rząd, któ- 
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
władzy. 

PARYŻ PAP, — Francuskie zgromadzenie 
narodowe po całodziennych debatach 352 gło- 
sami przeciwko 110 udzieliło desygnowanemu 
prem.erowi radykałowi Andre Marie tzw, inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no- 


wego rządu, 
і 


Narada aktywu PP 
* Filmie Polskim к 


Dziś, dnia 25, 7. 1948 r. о godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „Tęcza** narada aktywu PPR — 
pracowników „Filmu  Polskiego** poświęcona 
omówieniu uchwał Lipcowego Plenum KU PPR, 


Str. 4 


Całkowita izolacja КР] 


Żadna partia robotnicza nie bierze udziału w Kongresie Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej 


MOSKWA (PAP). Korespondent  „Praw- 
dyt“ donosi: „Kongres Komunfstycznej Partii 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca w Belgra- 
dzie, odbywa się w warunkach całkowitej izo- 
lacji od międzynarodowego ruchu robotniczego, 
Ani jedna komunistyczna partia na świecie nie 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, 
że Jugosłowiańska Partia Komunistyczna гоге- 
Elala liczne zaproszenia. 

Decyzja partii komunistycznych ZSRR, Fran 
cji, Czechosłowacji, Belgii, Włoch, Hiszpanii, 
Albanii oraz Bulgars! Partii Robotniczej 
(komunistów), Polskiej Partii Robotniczej, Wg- 
gierskiej Partii Pracujących, Катай} 
tii Robotniczoj itd, któro calkowicie y 
zowały się z uchwałami Biura Informacyjnego 
odrzucając zaproszenie na kongres Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii, 


Wobec faktu takiej całkowitej izolacji, spe- 
ejalnego znaczenia nabiera wiadomość podana 
przez jedną z zagranicznych rozgłośni, że jody- 
ma organizacja, która dla celów prowokacyj- 
nych przyswośla sobie nazwę Partii Komuni- 
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
na zjazd Komunistycznej Partii Jugosławii. 
Wiadomo wszystkim, że organ jn ta, która 
pojawiła się w mareu 1945 r, jost trockistow- 
ską organizacją  pozostającą na usługach po- 
licji 1 wywiadu zagranicznego. 


Została oma 
zdemaskowana joszcza w 1016 r. na łamach 
prasy radzieckiej („Prawda* z 13 kwietnia 


1946 r.), јако przestępcza, prowokatorska grii- 
га trockistowska. Oelem te; zwal- 
czanie „Partii Pracy w j 
broni interesów klasy robotniczej i 
cych Szwajearii, zwalczenie ruchu № 
nego i demnokraty: р: 


skirj „Partii Prney** szeroko znani w między: |prowokatorska, trockistowska organizacja z 
narodowym ruchu robotniczym nieraz demasko |gruntu wroga dla międzynarodowego ruchu ro- 
wali wspojwnianą szajkę, pozostającą na żoł-|botniczego i komunistycznego, — wyraziła chęć, 
dzie przemysłowców i zagranicznego wywiadu | јак doniosłą pewna zagraniczna rozgłośnia: — 
imperialistów. 


wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej | 


Jest więc bardzo znamienne, že właśnie ta | Partii Jugosławii. 


Г О Т л ТЫ 


Nr 203 
Ceny zboża — bez zmian 


WARSZAWA РАР. — W związku 2 notatka 
daną przez część prasy w sprawie cen т! 
к zbożowych, dyrekcja Państw. 
Zakładów Zbożowych komunikuje, że ceny pła 
сопе za zboże nie uległy żadnym zmianom i 
podawane 64 bieżąco przez giełdy zbożowo + 
towarawe. 


MECHANICZNA KASZARNIA 


F. SZYMAŃSKI i S-KA 


Sieradz, ul. Р. О. W. 34, tel. 132 
4678-k 


тилазар тзт илтү" 


Pod hasłem walki o pokój 


i powrót do polityki Roosevelta — idzie do wyc 
borów pertia Wallaces 


FILADELFIA, PAP. — Pierwszą sesja 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się 
23 lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega- 
tów z całej Ameryki, wśród których prze- 
ważają przedstawiciele świata pracy, or- 
ganizacji młodzieżowych, kół intelektual- 
nych USA. Konwencja odbywa się pod ha- 
stem walki o pokój międzynarodowy i po- 
wrót do polityki Roosevelta. 


RZYM РАР, — Znaczne oddziały zmotory* 
zowanej policji włoskiej wtargnęły na teren 
fabryki „Breda“ w Sesto san Giovanni koło 
Mediolanu, gdzie przystąpiły do rewizji ma- 


gazynów. Na alarm syren zakladowych, do fa- 
Dry yły tysiące robolników z innych та 


Obrady polsko-czechosłowackiej 


komisji 
WARSZAWA (PAP), W dniu 14 bm. róz- 
poczęły się w Warszawie obrady polsko - cze- 
chosłowackiej komisji rolniczej, utworzonej w 
ramach Rady Współpracy Gospodarczej Polski 
i Ozechosłowacji. 
Z Pragi przybyła delegacja ezechosłowacka, 


rolniczej 


złożona z 25 os 
stwa rolnictwa 
nit 


z przedstawicielem minister 
Lamberkiem jako przewod: 


Л 
толу polskiej biorą udział w obradach 
ołonkowie sekcji polskiej Komisji pod prze- 
wodnietwem dyr. dep. rolnictwa CUP inż. 
Rzendowskiego, 


Sprawca zamachu na siedzibę ONZ 


3 
oddał się w 
NOWY JORK (PAP). — Stefan Supina, któ- 
ry dokonał przed dwoma dniami zamachu na| 
siedzibą ONŻ, zrzucając, z samolotu środki wy- | 
buchowe, oddał się w ręce policji w New Ha- 
уеп. 
Supina będzie oskarżony ө nielegalne po- 
Ж. ры wybuchowych. Policja, 


ręce policji 

przeszukująca teren niedoszłego zamachu, zna- 
Jazła kopertę zaadresowaną do' Generalnego 
Zgromadzenia ONZ. W kopercie tej były pa- 
piety Supiny, мүбале przez jedną z jednostek 
wojskowych, na których widniał duży napis 
czerwonym atramentem: „Mamy dość wojny 
chcemy pokoj 


Wpłaty na Wspólny Dom 


WARSZAWA (RAP — SAP), — Stań konta | 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- 
mu’ wynosił na dzień 20 bm. 260744659 zł. 
Na sumę tę złożyły się wpłaty na ceqielki od 
członków obu partii, wpłaty różnych instytu- 
cji, oraz zbiórka 1-szo Majowa. Niżej załączo- | 
na tabelka daje dokładny obraz wpłat poszcze, 
gólnych województw raż wpływ z innych 
zródel: 
Woj. śląsko-dąbrowsl 
Warszawa m. 
Woj. poznańskie 
m wrocławskie 
„__ szczecińskie 


Łódź m. 10.738.087 
Woj, krakowskie 10.221.612 
„ bydgoskie 10.188.250 „ 
„ łódzkie 6.540.449 „ 
„ warszawskie 6.010.286 „ 
u gdańskie 5017.817 
u kieleckie 4.707.502 
lubelskie 4619.773 
w  1zeszowskie 4.553.688 
w olsztyńskie 4220.180 
„_ bialostockie 2,430 939 
Z wpłat różnych instytucji 65.704.096 „ 
Ze zbiórki 1-20 Majowej 33.411.833 „ 
Z eum drobnych 2.000 


Komendant Ptasiei Wyspy 


(Nowela) 
УА (Ciąg dalszy) Kołoskow kazał obejrzeć śrubę, Trzyma- 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko- | ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz- 


be-Maru'" (śród czarnej wody  błyszczała 
jak mól), obmacała szkunę z obu stron i 
legł na wodę... Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność". 

We wzburzonej przez huragan, rozszala- 
łej wodzie tarzali się dwaj ludzie, Bili si 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, rozdziawiając usta, 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza. 
jąc jednak gardła przeciwnika, Со chwila 
zapaźnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa- 
dali w dół razem z falami, 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę, koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków... 

Był to Gutorow. 

Okrwawiony i osłabły, 
do pokładu mamrocząc: f н 
A — Тат na szkunie... Kosicyn... sam je- 

len. 

— Pełną parą! — podał komendant Ko- 
łoskow. 

„Śmiały* drgnął, ale nie ruszyt się z miej 
Bca. 


położył się twarzą 


— Ròzkaz! — odpowiedziano z maszy- 
nowni. А 
— Maszynownia! 


; Saczkow odpowiedział coś niezrozumia- 
еро. 

Woda za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 
się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat- 
ku lewaru. 


niały zwój liny kręcił się za rufą. „Śmiałe- 
go', hamując nasze posuwanie się i moż- 
ność manewrowania, Widocznie z pokładu 
kuny została zmyta cała masa liny manil- 
ej i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li- 
nę, poplątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna, 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy 
wody, by rozrąbać i rozpłątać pętle, boc- 
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel- 
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

„„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą- 
dał linę. W tym woda stłukła szybę па 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła, Japończycy za- 
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury, możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „тузе“. Zdąrzył 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc- 
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę..* Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytusy i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt, prócz 


do 


bocmana nie mógł przebywać pod woda 
dłużej pół minuty, 
Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 


staliśmy na miejscu. Walec został zerwa- 
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszezuty zwierz, „Śmiały“ nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrow 

„miały“ przekształcił się w boje, szkunę 
zaś unosiło coraz dalej i dalej, Reflektor 


Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo- 
rzenia nowej partii politycznej, która re- 
alizowałaby program postępowy wewnątrz 

ju, oraz politykę pokojową w stosun- 
kach międzynarodowych. 

Przewodniczący komitetu narodowego wy 
suwającego kandydaturę Wallace'a na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych — Benson 


olicja włoska wałczy z rokotnikami 


*ładów, celem obrony robotników „Bredy” za- 
alskowanych w sposób brutalny przez policją, 
Oddziały policyjne zmuszano do wycofania się. 

Na znak protestu robotnicy iabryczni ogłosi- 
li kilkugodzinny strajk. 

Pod groźbą strajku powszechnego w całej 
prowincji, policja musiala zwolnić sekretarza 
mediolańskiego związku elektryków, oraz 6e- 
kretarza związku pracowników budowlanych 
w mieście Terni. 


oświadczył, że nowa partia przedstawia na 
rodowi amerykańskiemu do aprobaty pro- 
gram pokoju i dobrobytu, obrony praw o- 
buwatelskich w USA, walki z inflancją i 
atakami na prawa świata pracy w Ameryce. 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę- 
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amery- 
kański dowiedział się prawdy o kryzysie 
moralnym i politycznym, który jest wymie 
kiem rządów oligarchii finansowej 4 twoj 
skowej w Ameryce. 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam- 
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan і ressji rządu przeciw rosną- 
cemu ruchowi sktipiającemu się wokół ha- 
seł nowej partii. 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta, 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery- 
ka potrzebuje Wallace'a i stwierdził, że rze- 
sze wyborców zrozumiały, że partia demo- 
kratyczna, jest w stanie całkowitego toz- 
kladu i garną się coraz bardziej do szere- 


gów Trzeciej Partii, 


Łódzki Świat p 


przecew zdrodniczym zakusom 


Шаттл Oddziału Łódzkiego Związku Zawo- 
dowego Kobotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramieznego і Pokrewnych Za- 
wodów, wobec zamacliu na osobę tow. Togliatti- 


= 


dh 

jace głębokia oburzenie przeć 
metodom faszystowskiego rządu 
mskioj demokracji де Gaspieri'ego.. 
Polska klnsa robotnicza przesyła wyrazy peł 
mej sotidnrności włoskiej klasie robotniczej i 
Włoskiej Partii Komunistycznej, która prowa- 
dzą ciężką walkę z rodzimą reakcję — pachoł 
kiem amerykańskiego imperializmu. 

Robotnicy polscy przesyłują robotnikom wło 
skim braterskie pozdrowienie i słowa otuchy 
do walki, w pełnej świadomości, że ich walka 
jest naszą walką, jest wslką międzynarodo- 
wego proletariatu prz pr: 
tiwko zbrodniezej reakcji, przeciwko kapitali- 
stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
wość społeczną, о pokój na Świecie. 

Huniebne prowokacje  imporialistycznych 
burzycieli pokoju mie załamia, ala pobndzą 
czujność i siły klasy robotniczej całego świata. 

« % 


Na zebraniu Kół Sądowych PPR i PPS obej 
mujących_ Sąd Najwyższy, Apelacyjny { Okre 
gowy w Łodzi uchwniona” została jednosłośnie 
rezolucja, w której zebrani przyłącznją się do 
głosu klasy robotniczej oraz całego Świata kul- 
tury i postępu, pote ego sprawców zam: 


oświetlał tylko wierzchołki masztó! 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie ezti 
ry strony — maleńkie jasne trawki wśród 
gniewnej przestrzeni wodnej, — aż wresz- 
cie znikły z oczu. 

Nie chce się nawet wspominać o tym jak 
spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, 
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni 
prócz pompy motorowej pracowały bez 
przerwy cztery pompy podręczne. 

Morze zdruzgotało zewnętrzny pokład od 
pomostu do szpila, zmyło łódkę i na domiar 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc- 
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa- 
żyna. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor*”. 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od- 
wróciwszy się od „Truwora*, kazał szyko- 
wać linę holowniczą. 

О świcie postawiono na nogi cały poste- 
runek. 

Nie czekając na nasz pawrót do portu 
dowódca brygady wysłał ma morze sześć 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa- 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- 
ludnie, badając każdą zatoczkę. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec 
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- 
rze. Huragan ucighł, widnokrąg był czysty. 
Nikt z rybaków na sto mil na południe od 
przylądka Sokolinego nie widział świateł 
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień 
dowiedziano się o łosie „Kobe-Maru”*. A 
oto, co Się stało z Kosieynem... 

Towarzyszu dowódco! — krzyknął Kosi- 


cyn. 

Nikt nie odpowiedział, Kadłub szkuny 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając 
się z morzem woda. 


racy protestuje 


międzynarodowego imnerializmu 


chu na sekrotarza Komunistycznej Partii Wio- 
skiaj tow. Togliatti ego, 

Żamnch na Togliatti'ego, jednego z najlep 
szych synów klasy robotniczej eałogo świnta 
jost dowodem, że wróg klasowy inspirowany 
przez kapitał amerykański chwyta się fasry- 
stowskieh metod indywiduninego terroru. 

Zamach na Togliatti ego nie wytrąci пва 

z równowagi. Wzbudza tylko i znostrza naszą 
czujność przed wrogiem klasowym,  którega 
macki sięgają i granie Polski. Odpowiedzią 
na ten zamach bądzia również udział sądow= 
ników, członków parti robotniczych, w waled 
z przojawami reakcji przede wszystkim na na- 
szym odcinku pracy, na odcinku wymiaru spra” 
wiedliwości. 
W zakończeniu rezolucja stwordza: Na prowo+ 
kację włoską odpowiemy silnym uderzeniem 
po niedobitkach rodzimej reakcji — аё do jej 
całkowitego zniszczenia. 


z 
Komunikat 
Wojewódzkiej Komisji 
Szkolenia PPR i PPS 

Wojewódzka Komisją Szkolenia PPR 1 PPS 
zawiadamia, żę dn. 26 lipea br. odbędzie się w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi nl. Piotrkowska 
55 odprawa przewodniczących Powlatowych i 


Miejskich Komisji Szkoleniowych. 
Obecność obowiązkowa. 


Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
krzyknął w ciemność, w której migotały na 
wierze grzbiety fal. 

— Towarzyszu dowód-co! 

* 


„Był sam jeden na mokrym pokładzie, 
oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć nj- 
rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da- 
la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy- 
czał nadal, obracając się na wszystkie stro- 
ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
czasu do czasu robił przerwę, by nabrać 
tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
ryk morza tłumił wszystkie pozostała 
dźwięki. 

Nagły płomień światła zmusił Kosicyna 
do obejrzenia sip, Z prawej strony dziób 
szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
falę Światło reflektora. Światło słabło co- 
raz bardziej, Dalekie, rozpływające się w 
pyle wodnym, którym było przesiąknięte 
powietrze, światło cierpliwie szukało szku- 
ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo- 
kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie- 
plej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie, 

„Wrócił do koła sterowego i usiłował usta- 
wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 
Lecz to mu się nie udało, Pozbawiona moż- 
ności рови ia się, „Kobe-Maru* miotała 
się na wszystkie strony, podstawiając bur- 
ty pod uderzenia fal. 

Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa- 
le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
oświetlał tylko końce masztów. „Śmiały 
nie mógł widać przezwyciężyć fal. Z ziębnie- 
ty Kosieyn, zmrużywszy oczy, starał się 
LENA w RR Sygnalizacyjnych, 
migających na „Śmiałym* Były urywane.., 
prawie bes gwiazku. Я sz 

edn 


Nr 203 
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Niemieckie ogniwo w łańcuchu anglosaskiego szpiegostwa 


$chumacherowcy na usługach imperializmu 


Węzły wspólnych nienawiści 


Demokratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie podawała informacje; do- 


tyczące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera z... 
skim i amerykańskim. Dane te partię p. 


charakteryzują wymownie, jako jedno 
gostwa anglosaskiego. 


Ostatnio organ. Socjalistycznej Partii 
Jedności (S. Ё. D.) — „Neues Deutsch- 
land“ zamieścił artykuł członka Komitetu 
Centralnego tej partii Merkera, który 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S. Р. 
D. (t. j, Schumacherowców), którzy ро za- 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi 
na ustugach wywiadu angielskiego lub ате 
rykańskiego, jak to zeznał b. członek ko- 
mitetu centralnego S. P. D., Wilhelm Lo- 
renz. Do grona tych agentów na służbie im- 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć 
samego Schumachera wraz z częścią kierow 
niczego aparatu S, Р, D. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni- 
czych, Merker wymienia — odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat, utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawiść do ZSRR. 

Rozkład moralny socjal -- demokracji nie- 
mieckiej — pisze Merker można dobrze 
zaobserwować na. przykładzie t. zw. :„бег- 
man Labour Delegation“ („Niemieckiej De 


legacji Pracy“), istniejącej w USA., do któ 
rej należą wybitni socjal-demokraci 2 cza- 
u 


sów тер 


liki wejmarskiej, јак Stampfer, 
ET: pe 
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Рой adresem kierownictwa 
sklepu PSS Nr 87 


Towarzyszu Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 
„Głosu“ następującej sprawy: 

20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że odcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka Rartkowego, wydaje mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia“ na własną rękę 
odpowiedni odcinek kartki. 

je ekspedientka danego sklepu uczyniła 
to na własną rękę świadczy najlepiej fakt, 
iż w sklepie PSS Nr. 49, do którego się po- 
zgłosiłem, również oświadczono mi, że 
mleka nie ma, tam jednak bez żadnych 
tamdności wycięto odpowiednie odeinki i na 
odwrocie kartki odnotowano moją należ- 
ność, którą mam odebrać z chwilą, gdy mle 
ko przybędzie. Była to więc wyraźna zła 
wola ekspedientki sklepu Nr 87 i wydaje 
mi się, że kierownictwo sklepu winno jak 
najprędzej przywołać do porządku swoją 
zbyt „samodzielną“ pracownicę. 
Czytelnik „Głosu Robotniczego“ 
(adres i nazwisko znane Redakcji) 


wywiadem angiel- 
Schumachera, a raczej jej kierownictwo, 
z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- 


Katz, Seger i in. Ta „Delegacja* finanso- 
wana jest przez najbardziej reakcyjny ой- 
łam amerykańskich związków zawodowych, 
t. zw. „Amerykańską Federację Pracy” 
(A. F. L.). Łącznikiem jest — rzecz charak 
terystyczna — prawicowy działacz partii 
republikańskiej, Matthew Woll, były prezes 
faszystowskiej organizacji „National Ci- 
vil Federation", której głównym zadaniem 
jest prowadzenie checy antyradzieckiej. 
„Delegacja“ socjal-demokratów niemiec- 


Obywatelu Redaktorze! 

Jako stały czytelnik „Głosu Robotnicze- 
Бо‘ proszę uprzejmie o zamieszczenie w 
naszej gazecie kilku uwag na temat reje- 
stracji kart odzieżowych. 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów 
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej 
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- 
piero w dniu 19 lipca rb. a.więc na jeden 
dzień przed upływem ostatecznego terminu 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- 
niego Starostwa imiennego wykazu praco- 
wników, przedstawionego przez zakład pra- 
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników 
naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- 
ko przewodniczący Rady Zakładowej uda- 
łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wraz 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do 
Starostwa Łódź-Śródmieście celem dodatko- 
wego zatwierdzenia ich kart, 

W Starostwie było bardzo wielu intere- 
santów, mających takie same sprawy do 
ШТ ТШЩ 


interpelacje narzuch Czytelników 


Ка temat rejestracji kart odzieżowych 


kich bierze czynny udział w tej kampanii, 
utrzymując poza tym stałe kontakty z De- 
partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
wspomniany Woll. Całe to towarzystwo — 
isze Merker — prowadzi na polecenie Wall 
Street kampanię wojenną przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, państwom demokracji 
ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech. 
W świetle wiadomości, przytoczonych 
przez Мегкега, polityka p. Schumachera i 
jego adhierentów staje się całkiem jasna і 
zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym 
fragmentem tej polityki jest — jak wiemy 
— nacjonalistyczny rewizjonizm i wroga 
postawa względem granic polskich na 
Odrze i Nysie. B. D. 


I załatwienia i о godz. 1-ej kierownik Wy- 
działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- 
jestracja jest już zakończona i zamknął 

rz 


wi. 

W taki sposób dwóch pracowników na- 
szej Składnicy i wielu innych robotników 
nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych 
i nie otrzymają przydziału. Я 

Zapytuję wiec, cży takie postępowanie 
jest słuszne ? Czy kierownik Wydziału Kart 
Zaopatrzenia Starostwa Łódź-Sródmieście 
ma prawo samowolnie skrócić termin геје- 
stracji kart odzieżowych i w ten sposób po- 
zbawić robotników zagwarantowanego im 
przez państwo przydziału ? 

Zwracam się za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego” do właściwych władz, by 
wyciągnęły odpowiednie konsekwencje w 


To i owo s 
„Zamechane prowadzenia“ 


Te i owe instytucje łódzkie, tudzież закіа- 
ly pracy przystąpiły do budowy nowych gma- 
chów mieszkalnych. Ano, widać te i owe in- 
stytucje, tudzież zakłady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest głód 
mieszkaniowy. „Nie wie" natomiast jakoś о 
tym wcale izw. inicjatywa prywatna, która — 
jeśli chodzi o budownictwo miejskie — żadnej 
do tej pory inicjatywy nie wykazała. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało w tym 
względzie u ob. ob. kupców pewne zainiereso- 
wanie, Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do remontów. Szło się, uważa- 
cie, w czerwcu, lipcu i sierpniu ub, roku, a tu 
na Piotrkowskiej, Kilińskiego czy Srebrzyń- 
skiej — nic, tylko napisy „REMONT”, albo 
„Z POWODU REMONTU”, Niestety, wkrótce 
Się okazało, że ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o remont domów, nie o remon} sklepów 
nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
luszy, srodze interesami handlowymi nadszarp- 
niętej. 

W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 
ob. ob. kupcy nie powołują się już na „remon= 
ty”. Żeby nie wywoływać łaszywych skoja. 
rzeń i nie mieć w ogóle піс z „budownictwem" 
wspólnego. Ol, ро prostu zamazują sobie wy* 
sławę wapnem, albo okładają deskami } wy- 
walają wywieszkę, parałowaną przez Wydział 
Przemysłowy Zarządu m, Łodzi: Z WAŻNYCH 
1 UZASADNIONYCH WZGLĘDÓW PROWA: 
DZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA- 
NIECHANE NA CZAS OD... DO. 

W tych dniach właśnie zastałem swojego 
znajomego z inicjatywy prywatnej p. Woźnia- 
ka, w trakcie własnoręcznego opieczęłowywa- 
nia swego, jak to się mówi, interesu. 

— Hm, hm — zauważyłem — wlęc pan „za- 
niechał" od 20 lipca do 15 sierpnia? 

— Tak jest — odpowiedział Woźniak — £ 
ważnych i uzasadnionych względów. 

— Choroba? 

— Zmęczenie — wyjaśnił znajomy z Inicja- 
lywy. — Ręce mi opadły od odslawiania klien- 
teli z kwitkiem. Do Krynicy wyjeżdżam. Jedy- 
na to kuracja na dzisiejsze ciężkie czasy... 

— Chyba wczasy — uśmiechnąłem się, — 


stosunku do samowolnego kierownika i by 
przedłużyły o kilka dni termin rejestracji 


Dobrą porę pan sobie wybrał, Akurat żniwa 
— A cóż mnie żniwa obchodzą? — burknął 


kart odzieżowych, nie zarejestrowanych we | Woźniak. — Mnie interesują jedynie DO- 
właściwym czasie z winy tegoż kierownika. ŻYNKI... 
Przew. Rady Zakładowej — Na wsi? . 
Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych — W handlu, panie szanowny, w handit. 
Nr 18 Centrali Tekstylnej E, Tam. 
Нино ААНОАТ оттин 


Truciciele w łaskach 


Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z 16 Farben 


Twórca oświęcimskich komór gazowych robi karierę 


Koła polityczne w Berlinie dostrzegają pe- 
wien związek pomiędzy zwolnieniem szeregu 
oskarżonych w procesie norymberskim prze- 
ciwko 1, С. Farben, a wizytę w Niemczech 
podsekretarza stanu w ministerstwie armij a 
merykańskiej, Williama Drapera, będącego je- 
dnocześnie przedstawicielem amerykańskiej 
firmy bankowej Dillon Read 

Licencjowana przez Amerykanów agencja 


prasowa, Dona, podała we wtorek, że abrod- 
niarz wojenny Karl Krauch, wraz z innym: o- 
skarżonymi, byłymi dyrektorami 1, С. Farben, 
zostali zwolnieni 2 norymberskiego aresztu ло 
„słowo honoru”. Obecnie znajdują się oni „na 
odjezdnym”. 

Wario przypomnieć, że William Draper był 
tym, który celowa odwlekał, а wreszcie 
wstrzymał dochodzenia w stosunku do 1. С. 
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Nie jednostka — a zespół 


Praca Rady Zakładowej nie może cp erać się na małej garstee ludzi 


Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach 
produkcyjnych załogi PZPB Nr 17. 

Dziś zajmijmy się Radą Zakładową w tej 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybraną zosta- 
ła niedawno. Przewodniczący Rady — tow. 
Fesser — jest bardzo dobrym towarzyszem i 
stara się „jak może”. Tak przynajmniej utrzy- 
muje większość robotników. 

Niestety, nie: potrafił on wciągnąć do pracy 
wszystkich członków Rady Zakładowej, i to 
jest jeden z podstawowych braków w jego 
pracy. Cały ciężar działalności związkowej, a 
jest to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc 
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na 
samym przewodniczącym. Poszczególne komi- 
eje — pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hí- 
gieny i bezpieczeństwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw- 
szej działalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na- 
czelnego. 

Oczywiście, mała grupka Tadzi nie może ро 
dolać ogromowi zadań i w rezultacie praca 
związkowa nie rozwija się tak, jak należy. 

A więc np. do tow. Fessera w czasie jednej 
z ostatnich wypłat 251050 się 25 _ robolnie, 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Ро 
sprawdzeniu okazało się, że pięciu robotnicorf| 
zarobki obliczono niewłaściwie. Niestety, tow. 
Fesser jest człowiekiem bardzo zajętym i 
sprawdzenie paseczka u 25 robotnie, to już 
dla niego bardzo wielki wysiłek. Gdyby jed- 
nak cala komisja pracy i płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
sprawdzonoby zarobki nie u 25, a może u 250 
robotnic, Nie ulega watpliwości, że w takim 
wypadku udaloby się wykryć niejeden jeszcze 
błąd w obliczaniu i niejedna z  pokrzywdzo- 
nych robotnie otrzymałaby to, со jej się słusz- 
nie i prawnie należy. 

Wydział Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra- 
cuje na ogół słabo i Skuteczna kontrola ze 
strony całej Rady Zakładowej, a szczególnie ze 
strony Komisji Pracy i Płacy, wpłynęłaby nie- 
chybnie dodalnio na jakość jego działania, 
__ Wydaje się również, że Rada Zakładowa 


PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszcze należytej | nia nałożonych na nią zadań? 


uwagi do walki 2 marnotrawstwem surowca 
ordz z kradzieżami. 

Sądzę, że w lej sytuacji należaloby wyło- 
nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ 
ra zajęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła- 
by porządek, b 

Współzawodnietwo pracy rozwija się 
wprawdzie nieżle w fabryce „ale współudział 
Rady Zakładowej (jako całości) także nie jest 
jeszcze dostateczny. : 


Czy to wszystko oznacza, że Rada Zakłado- 
wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna do wypełnie- 


W tych dniach opublikowaliśmy list lo- 
katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona- 
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa- 
na Puzdra. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do naszej 
redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
przy ul. Napiórkowskiego złożył nam ser- 
_—-———— 


Szybka odbudowa Ki owa 


Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 
zabrali eię energicznie do pracy nad odbudo- 
wą miasta. Dziś można mówić o imponującym 
wynikach pracy, Odbudowano już 500 przed- 
siębiorstw przemysłowych, wybudowano 450 
tys, metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitale 
Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
drogi i parki, rozszerza «ię sieć handlowa. — 
Szybko postępuje zaopatrzenie miasta w gaz 
Jeszcze przed upływem toku bieżącego miesz 


$iadem naszych arti 


Nie. Członkowie Rady, a przynajmniej 
znaczna ich większość chętnie popracują, jeśli 
tylko ktoś wskaże im kierunek i czynności ich 
zorganizuje. A o 10 właśnie chodzi. 

Organizacje Polskiej Partii Robotniczej i 
Polskiej Partii Socjalietycznej powinny dopo- 
móc tow. Fesserowi i całej Radzie. Również od 
dział І Związku Włókniarzy powinien bardziej 
konkretnie kierować pracą radców załogowych 
i systematycznie ich instruować. 

A wówczas można nie wątpić, że Rada Za- 
kładówa PZPB Nr 17 spełni nadzieje poklada- 
ne w niej przez robotników, 


mió 


Д 


Słuszne roszczenia 


deczne podziękowanie za skutek, jaki od- 
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarząd Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, aby awanturniczy przedsię- 
biorca na własny koszt dostarczył lokato- 
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 


Czytelnicy piszą 


Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni- 
na do Łodzi do kliniki ocznej. Zajechałem 
do Łodzi o godz. 22 na dworzec Kaliski. Ро- 
nieważ moja sytuacja materialna nie po- 
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre- 
wnych i znajomych w Łodzi nie mam, 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam jed- 
nak odmówiono mi, tłumacząc, że PUR 


kańey Kijowa otrzymają naturalny gaz z Da- 
szawy, 


1 


przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian- 
tów. W punkcie dworcowym PCK również 


Farben i innych niemieckich trustów, już w 
latach 1945 1 46. Wycofał on ponadto z Nie: 
miec grupę amerykańskich sędziów śledczych, 
zbyt gorliwie wypelniających nałożone na 
nich przez zarząd wojskowy obowiązki. 

Draperowi udało się wznowić produkcję w 
fabrykach 1. С. Farben, które zostały tylko 
nieznacznie uszkodzone wskutek anglo-amery- 
kańskiego bombardowania podczas wojny i ża 
chować wewnętrzną strukturę trustu 1. С, Far- 
ben w stanie nietkniętym. W związku z tym 
istnieje przekonanie, że obecna akcja, polega- 
jąca na wypuszczeniu na wolność czołowych 
zbrodniarzy wojennych z 1. С. Farben, ma na 
celu wprowadzenie firmy Dillon Read do pew- 
nych gałęzi przemysłu, których dotychczas nia 
eksploatowała. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz wojenny, Kor! Krauch, który obec- 
nie, według amerykańskich wzorów, zostanie 
uznany za „niezbędnego do odrodzenia ліе» 
mieckiej gospodarki”, został wysłany na uf- 
lop, z którego zresztą nigdy już nie powróci 
do norymberskiego aresztu, 

Często wymieniany podczas wojny, јако 
przyszły dyrektor naczelny I. G. Farben, 
Krauch był znanym „oficerem łącznikowym” 
między trustem chemicznym a sztabem gene- 
ralnym Wehrmachtu. Krauch osobiście odno- 
wiadał przed Goerinqiem za przemysł chemicz 
ny, јако szef tzw. planu pięcioletniego. Krauch 
wreszcie ponosi odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które sam osobiście 
wymyślił i zainicjował celem przeprowadzenia 


masowej eksterminacji Żydów. 


AKADEMIA 

Staraniem 1 Gimnazjum Wełnianego, I i M 
Gimnazjum Jedwabniczo-Galantery jnego zosta* 
nie zorganizowana w dniu 25.V11.48 r. o, godz. 
10 rana uroczysta akademia okolicznościowa 
w kinie „Przedwiośnie”, ul. Żeromskiego Nr 74 
z racji zakończenia roku szkolnego w Gimna* 
zjach Przemysłowych CZPWŁ, prowadzonych 


przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 
Wstęp wolny. Akademia bezpłatna, 


0 dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 


odmówiono mi noclegu, tłomacząc, że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 
Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy noclegowe dla nieza- 
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłatą podróżni mogliby znaleźć schronie- 
nie. Byłoby to- prawdziwym dobrodziej- 
stwem dla tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote+ 


lach. | 
Stały Czytelnik J. р, | 


Str. 4 


Nr 203 


Boniosła zmiana systemu nauczania 


Zmiana systemu naszego szkolnictwa, 


jedenastołatka" ed nowego roku szkolnego 


BMiodzież zyskuje rok czasu — Ułatwiemia tv kesztalcemie 
zauotowysr — zespótenie pedaztyścznej pracy 


która już wejdzie w życie od paczątku nowe- 


go roku szkolnego, podyklowana była dwoma względami o poważnym znaczeniu: przede 


wszystkim chod 

CENIE OKRESU NAUKI. 
IP тозтат dotychczasowy był w pewnym sen, 

sie -dwutorowy — w dużych  adsiępach 
cašu powtarzały się pewne przedmioty nauki, 
со doprowadzało do zbytecznej straty czasu, 
zarówna dla młodzieży, jak i nauczycieli, О- 
becne przestawienie szkoły z dwunąstaletniej 
na jedenastoletnią wyeliminuje tego rodzaju 
fakty. Nasiępnie — wspólne konferencje nau- 
<zycieli wszystkich klas, wspólne omawianie 
tematów dydaktycznych i metodycznych pod- 
niesie poziom nauczania i w znacznym stopniu 
ułatwi nauczycielstwy. pracę. 

Zasadnicza struktura nowej szkoły polegaj 
na tym, że zamiast nauki, która trwała 12 lat! 
(6 klas szkoły podstawowej, 4 klasy gimna- 
zjum i 2 klasy liceum), będziemy mieli jedną 
szkołę, w kłórej nauką będzie trwała 11 Jal. 
Jedenastolatka „sklada się z dwóch. ciągów: 
od I do VII klasy włącznie, oraz od УШ do XI 
Магу, Dotychczasowy program szkoły 8-klaso- 
wej podstawowej rozmieszczony został w 7-min 
latach — z małymi odchyleniami w pewnych 
fragmeniach nauki, które przeniesiono bez 
szkody do drugiego ciągu szkoły jedenasto- 
letniej, Sprawy programu zostały uzgodnione 
na specjalnych konferencjach fachowców i wy. 
kwalifikowanych pedagogów, 

Jedenastolalka pelna będzie odpowiadała 
w «całości poprzedniej szkole dwunastoletniej. 

Ogromnym ułatwieniem dla młodzieży, pra 
gmącej kształcić się zawodowo jest nowawpro- 
wadzony system, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastoletniej młodzież może zdawać 
do szkół zawodowych i ogólnokszlałcących. 

W roku bieżącym cała mfodzież, pragnąca 
w dalszym ciągu kształcić się, została podda- 
па, egzaminom kwalifikacyjnym. W roku przy”. 
szłym będzie wprowadzona jeszcze Jedna ino- 
wacja, mianowicie: młodzież poddawana be- 


© PODNIESIENIE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE О SKRÓ- 


Na terenie Okręgn Łódzkiego Kuratorium 
projektowało na nowy rok szkolny 32 pełne 
Jedenastolatki, Jednak waqlędy budżetowe, 
zwiaszcza na prowincji, nie pozwolą na całko- 
ме zrealizowanie tego projektu. Łódź nało- 
miast otrzyma taką ilość -szkół fedenastolet- 
nich, które zapewnią naukę całej młodzieży. 
W mieście naszym będzie więc 10 szkół peł: 


Na froncie zaop 


* c a mm 
Rółnocna dzielnica miasta uzyska niezadługo 


doniosłą placówkę zaopatrzenia jej mieszkań- 


ców w postaci wielkich, nowocześnie urządzo- 
nych Hali Targowych. Budowa tych. Hali w 


2 


nych, 2 szkoły RTPD, araz 2 szkoły tek zwane 
rózwajowa, w których па razie będzie ciąg, ой 
І do IX klasy włącznie. 2 szkoły są jeszcze| 
pod znakiem zapytania ze względu na ігойпо- 
ści pomieszczema intarnatu. Wszystkie wy 
ki Kuratorium idą jednak w kierunku unicho- 
mienia tych szkół, 

Nowy program nauczania w rokn szkolnym 
1948/49 obowiązywać będzie w klasach VIII 
i IX, a w klasach 1Х-а, X i XI obowiązywać 
będzie stary program klas: Ш gimnazjalnej, 
I licealnej i Ш licealnej, 


atrzenia 


W te fz powrotern 
Strój w zyłowy —030 370 © 


ТЕЁ w przońdziań 4-8} rocznicy Мрсоте- 
Бо Manifestu PRWN miasto pasze przybra- 
ło wygląd odświętny: flagi na domach, fla- 
fi rm masztach, dekoracje kamienic i skle- 
pów. Jedna rzecz atoli raziła w tym miej- 
skim „stroju wizytowym'*: niektórzy ob, 

ob. kupcy nudekorowali sklapy, a nie oćzy- 
£cili z brudu wystaw, niektórzy ob. ob. do- 
zorcy wywiesii flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami 
Przypominają oni owych elegantów, co 
zmkładają świeży krawat, nie  zmieniwszy 
koszuli i nie untywszy uprzednio szyi. 


RTPD З PD 


Pani St. W, z „Tygodnika Warszawskie 
go'* (pismo Katolickie, poświęcona zagad- 
mieniom życia inrodowego) b. stę nie podo- 
ba artykuł розі TKłuszyńskiej, Arnko- 
wany w „Robotniku**, a poświęcony kzio- 
łom R.T.P.D. Zdaniem p. St. W. to nie sẹ 
zakłądy, którymi można się „zachwycać'*. 
„Zachwycnó mę“: natomiast widać należy 
zakładami, prowadzonymi przez 0:0. Alber- 
Ұупбу i 0.0. Franciszkanów, zakłądaini, 
można powiedzieć, tylko p.d, bo Z HOMO- 
SEKSUALIZMEM, nie wiemy napowno, czy 
jako PRZEDMIOTEM WYKŁADOWYM, ale 


szybkim tempie posuwa się naprzód, Na zdję- 
ciach fragmenty robót przy wykańczaniu bu- 
dowli. 


wiadomo z procesów jako przedmiotem prak 
tycznym. 


Wyż i niż 


Mimo tegorocznego urodzaja ceny W2- 
rzyw i owoców w m. lipcu utrzymują się 
nadal na poziomie nowalijkowym czyli wy- 
sókim. Dziwne to zjawisko tłumaczyli бо 
tej pory handlarze zielenizną — niżem ba- 
romstrycznym. — NA DWORZE NIŻ — po- 
wiadali — TO CENY WZWYŻ. 

Miłościwie nam obecnie panujący Wyż 
Barometryczny /powinien doprowadzić co 
rychlej do zniżki cen na warzywa i ow 


NA RYNKU CEN 


dzie badaniom psychotechnicznym i poradnia 
taka eklasyfikuje młodzież — to znaczy orzek- 
nie do jakiego zawodu nadaje się, ewentual- 
nie, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu 
studiować. 

W току bieżącym około 4.300 młodzieży 
miało nkończyć klasy VII i VIII szkoły pod- 
stawowej w samej Łodzi. Część tej młodzieży 
poszła już do 6200} zawodowych, a reszta, tj. 
1.704 osób, które zdały do szkól ogólnokształ- 
cących, znajdą miejsce w tych szkołach. Ci 
którzy jeszcze mie otrzymali skierowania do 
odpowiednich szkół, 2 sierpnia w II Wydziale 
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 znajdą listy, 
na których będą ich nazwiska z podanym adre. 
sem szkoły, 

Kuralorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego. 
idzię również na rękę tej młodzieży, która ze 
względów zasadniczych (np. choroba) nie mo- 
gta zdawać egzaminów do szkół ogólnokształ- 
cących w terminie czerwcowym. Dla tej mło- 
ży w najbliższych dniach ogłoszony zosta- 
nie. drugi termin egzaminów, które odbędą się 
w, dniach 2 — 5 września. Podania umotywo- 
wane należy składać do 20 sierpnia w I Pań- 
stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc- 
kowskiego 41. 

Zasadnicze szkoły рете jedenastoletnie w 
Łodzi będą koedukaryjne, Szkoły natomiast о 
ciągu VII — XT klasa będą wyłącznie — mę- 
skie lub żeńskie. W związku z tym przewi- 
dziane są już pewne przegrupowania chłop- 
ców do szkół męskich, a dziewcząt do szkół 
żeńskich 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osjągnęła Janina Mucha 132,3 proc, a Anna 
Ciesielska 130,1 proc, Wanda Sygdziak (4 
sirony) uzyskała 142 proc., Bronisława Olej- 
miczak 134,5 proc, Apolonia Sinocha 132,4 
proc, a Kazimiera Syguiska (3 strony) 143,2 
proc. W tkalni na „szóstkach'* wysunęła się 
na czoło Maria Skabiak (168,5 proc.). Dru- 
gie miejsce zajął Bronistaw Сіша (167,4 
proc). Wiesława Brzezińska osiągnęła 1643 
[ор a Maria Drelich 162 proc. Na „czwór 
kach'* wyróżniła się Zofia Wielińska (174,4 
proc). 

W PZEB Nr 3 w tkalni na „czwótkach” 
uzyskała Genowefa Zwolińska 161 proc, a 
Wącława. Skupińska 169 proc. We współza- 
wodnictwie zespołowym zespół majstra Bob- 
czyńskiedo osiągnął 118,1 proci, wyprzedza- 
jac zespół Tosika (101,2 proe). Zespół Ba- 
liaszezyka (1259 prac.) 
spół Człapińskiego (108 proe.) 


W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy- 
różniły się Janina Owczarek (170,2 proc.) 
i Janina Radomiak (169,2 proc.). W przę- 
dzalni (780 wrzec.] uzyskała Władysława 
Jochim 172,3 proc, a Władysława Napie- 
та] 155,7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Maria Pytlewska osiągnęła 180 proc. a He 
lena Jakutowicz 156. proc, W tkalni na 
„Crwórkach” Jadwiga Kaczmarek i Bolesław 
Wożniak uzyskali ро 190 proc. 


Przyczyny podrożenia nabiału — Rzeźnicy śrubują ceny — Jarzyny tanieją 
— Pieczywo, mąka i chleb bez zmian — Spekuiacja w handlu ryb 


W ostatnich dniach na rynkach łódzkich 
dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. 
Zdrożały jaja о 3—4 procent oraz masło 
również o kilka procent. Zjawisko to tło- 
maczy się zmniejszonym dowozem i mniej- 
szą produkcją wobec okresu żniw, na wsi. 

Inne natomiast sę. czyny braku na 
rynku dostatecznej hios ẹsa i słoniny. 
Wielu rzeźników, zresztą za pochopną zgo- 
s КАЧЫП бес ha owego gsl 

lzkiego, zamkm lepy, motywując to 
urlopem. Tymezasem fakt ten spowodował 
brak mięsa na rynku i zwyżkę cen w funk- 
cjonujących sklepach rzeźniczych. Odpo- 


więdnie władze powinny bliżej zaintereso- 
wać się tą sprawą. 

Qeny pieczywa, mąki i mleka utrzymują 
się na wyznaczonym przez Komisję Cenni- 
kową poziomie. 

Ukazały się już jarzyny gruntowe, со. 
przyczyniło się do dużej zniżki tych arty- 
kułów. I tak na przykład — ëk march- 
wi, który w ubie фт tygodniu kosztował 
9 zł, obecnie kosztuje 7 zł, ceny buraków 
z 11 zł spadły na 9 zł. Zniżkują również 
stale owoce. Niewiadomo z jakiej przyczy- 
ny utrzymują się dotychczas na wysokim 
poziomie ceny pomidorów, Pomidory, w 


Na odcinku kulturalnym Łodzi 


Koncerty nopularne — Teatr Narodowy — Murea — Ośrodki Muzyczne 


Rozpoczęte dnia 20 maja rh. koncerty popn- 
larna w Parkach Aliejskieh Żródliska i Jula- 
nów trwać będą mioprzerwania w pogodne nie- 
qziele i święta sninsiecy letnich da 1 wrzośnia 
Oztery orkiestry, a mianowicie: Miojskich Za- 
kładów Komnvikaryjnych, PZPR Nr 1, Elek- 
irowni i PZPB Nr 2 biorą udział w koncer 
tuch. 


W PZPB Nr 9 w tkalni na „абзас 
pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzewski 
(159,9 proc); Feliksa Pakulska osiągnęła 
158,3 proc., Maria Tomczyk 155,2 proc., Sa- 
bina Kowalska 153,5 proc i Leokadia Jod- 
łowska 151,7 proc. W przędzalni (762 wrz.) 
wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151,9 pr.) 
1 Halina Cichecka (147,8 proc). 

W PZPB Nr 16 odznaceyły się prządki: 
Bronisława Matusiak (732 wrzec, — 170 pr). 
Marią Sleszchała (704 wrżec. — 156,5 proc.) 
i Maria Wrońska (800 wrzec — 144 рг). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni ( 4 strony) 
Zofia Стао i Genowefa Jaska nzyska 
ро 171,9 proc., a Kazimiera Wolniak i Apo- 
lonia Lasoń (3 strony) po 1619 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- 
nęła Alireda Latuszkiewicz na 8 krosnach 
169,6 pocr., а Stanistawa Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 proc. Na „czwórkach” wy- 
różniły się Józefa Barańska (1648 proc.) 
Anna Paruszewska (153,3 proc) i Zofia Kii 
mek (162,9 proc.) W przędzalni odznaczyła 
się Weronika Piotrowska (750 wrżet. — 
148,9 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Maria Wlazło 162,8 
proc., a Bolesława Nowak 151,4 proc. Zofia 
Nlewładomska (8 krosien) osiągnęla 149,4 
proc. a Eugenia Pluskota 142,9 proc. Na 
„szóstkach* odznaczyły się Leokadia Fran- 
ciszkowska [154,5 proc.) i Anna Piech (145 
ргас,). W przędzalni (3 strony) wyróża 
śię Maria Mikulska (175 proc.) i Helena С 
166 


Sprawa Teatru Narodowego ruszyła wreszcie 
z miejsen. Stowarzyszenie Architektów ogłosiło. 
konkurs na rozwiązanie architektoniczne „Те 
atru Narodowego’ w Łodzi, W ten sposób przy 
spieszy się budowę tak potrzebnego miastu no- 
woczesnego gmachu teatrulnego. 

* + 


А 

Mużeum Ftnograficzne wzbogaciło się ostat- 
nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeźby, stroje 
i ceramikę. 

Muzeum Prehistoryczne wzbogaciło się rów- 
nioż о nowe zbiory numizmatyczne i narzędzia 
pochodzące ze starszej epoki Kamienia. W sierp 
niu otwarty zóstarie gabinet  numiamiatyczny 
i wystawa pod nazwą „Pradzieje wielkiej Ło- 
dzieć, 

Kilka nowych сеппуеһ obrazów uzyskało no- 
wootwarte Muzcum Bzinki. Są to praco arty- 


sklepach łódzkich kosztują калан» 370 
— zł za kg. W naszych wędrówkach 
po sklepach natrafiliśómy jednak па jeden 
sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
zdrowe, można nabyć za 150 zł kilogram.) 
Wydaje się nam wobec tego, że coś tu nie 
jest w porządku: jeżeli jeden sklep deta- 
ry — to dlaczego inne sklepy, nie mogą do- 
liczny może tak tanio sprzedawać pomido- 
starczyć konsumentom tego artykułu po ta- 
kiej samej cenie. Znów wchodzi tataj w grę 
niezdrowa spekulacja, którą należałoby, 


ukrócić. 

Zaobserwowaliśmy również znacznie 
zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 
jednocześnie zwyżkę сеп wszelkiego ro- 
dzaju ryb — równieź i morskich, Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82—85 
złotych za kilogram, obecnie kosztuje 
92—100 zł. Prawdopodobnie winę tutaj po- 
posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
dostatecznych iłości tej ryby. 

Jeżeli zaś chodzi о ryby słodkowodne, — 
karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
ceny ich również wzrosły 0'5—15 zł na ki- 
logramie. Rzekomo wskutek długotra ałych 
opadów poziom wody na rzekach i jezio- 
rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia 
to w dużym stopniu połowy. 7 tego powodu. 
podaż jakoby jest mniejsza. Nam jed- 
nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupcy 
łowią poprostu гуру w  mętnej wodzie i 
podwyższyli cenę w celach czysto spekula< 
cyjnych. Z A 

Dziawimy się jednak, że ani Centrala 
Rybna ani PSS nie podjęły natychmiast 
akcji, któraby sparaliżowała działalność 
spekulantów. 


stów: Szeligi, Nofrikowskiego, Masłowskiego, 
yżewskiego i Węsowieza. W przeciągu nicca- 
łego miesiąca od 13 - 30 czerwca) 
Sztuki odwiedziło 1203 osoby. 
* * 


Muzeum 


rowanych 
wybranych 
Inspektorat Ś 
konferencję, na której zostali przedsta 
im kierownicy ośrodków oraz omówiono orga: 
rację i kierunek kształcenia i wychowania mu- 
zycznego, (5) 


ni 


W związku z podwyżką komornego та lokale 
użytkowe z dniem 1 czerwca hr. wpływy z ty- 
tuia ezynszu wzrosły Ala miasta o 00 procent. 
podwyżce stan finansowy Za 
Nieruchomości wydtnie się poprawił i umożli- 
wi zrównoważenie budźctu na rok 1048, 
Uzyskanie роўублек  śrddnioterminowych z 
Banku Komunaliego i 
Krajowego w wysokości zł. 77.000.000,— na re- 
monty oraz zł. 20.000.000— na naprawą stu- 
dzien umożliwi doraźną interwencję w remon 
tach budynków, zagrożonych. zniszezeniem, nie 
konserwowanych od roku 1930. 
Niezależnie od napraw i nowych inwestycji, 


około 60 posesji spośród domów, należących do 


Banku Gospadarstyń | 8 


гы się, nam że ceny na artykuły žy- 
wnościowe powinny utrzymywać się na 
jednakowym poziomie, ustałonym przez ko< 
misje cennikowe. — Nie wolno dopuścić doy 
tego, by kupiec — spekulant korzystał 2 
każdej akcji dla windowania сеп, Kontro-; 
lerzy Komisji Cennikowych powinni bez=' 
względnie ukrócić tego rodzaju machina+ 
cje. 

Ceny artykułów przemysłowych trwają 
na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
ciągu utrzymuje się obniżka cen weny 100 
procentowej oraz obuwią dzieki sprzedaży” 
butów czeskich bez talonów. (m. z.) 


Lepsze szanse gospodarki Zarządu Nieruchomości 


Poprawa stanu finansów 


Таттайп Nieruchomości, pr: 
najbliższym czasie do mi 
chygowej. 


Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
Zjednoczenie Towarzystw Opieki пай Zwioś 
rzętami Е.Р, Oddział w Łodzi urządza w бит 
erpnia br. ZABAWĘ OGRODOWA na cole 
Towarzystwa, Do prac przygotowawczych toż 
zabawy potrzebuje chętnych do współpracy 
członków oraz sympatyków. a 
Zarząd prosi wszystkie 
osoby na zebranie, które odbędzie się dnia 27 
hm, we wtorek) godz. 19 w lokulu Bwietli 


Dziewiatzy, przy ul, Kilińskiego Nz 146, эщ, 


chotna do pomocy, 


== dle 


Krenikam. Radomska) 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 25 lipca 1948 r. 
>ziś: Jakuba i Filipa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R. 5. W. „Ргаза“ 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 


KINA 
~ kinie „Wolność“ wyświetlany jest film 
p. t „Mali detektywi". 


' 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


GŁOS RADO 


MSZGZANSK! 


Uroczysta akademia w Dniu Odrodzenia 


W dniu 21 bm. o godz. 18-c; w pięknie 
udeknrowanej sali kina „Wolność” w Ra- 
d>msku, staraniem Powiatowego Komi- 
'eiu Organizacyjnego odbyła się uroczy- 
sta akademia w 4-tą rocznicę PKWN-u 


һа akademii b Беспі przedsławicie- 

władz Ес partii politycz- 
/ch i organizacji społecznych, nauczy- 
twa oraz spoleczeństwa, 
Na wstępie orkiestra dęta 


le: 
п 


„Metalur- 


Kursy dla aktywistów związkowych 


liejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 


terystyczny Фа stosunków radoruszczań- 
skich — na słabe jeszcze stos 1 owo po- 
e między Oddziałami Zwiazków 
odowych i Powiatową Radą Związ- 
ków Zawodowych z jednej, a z masami 
imi w fabrykach radomszczań 
z drugiej strony. 

To słabe powiązanie sprawiło, że nie 
byto dotąd uzgodnionej akcji w dziedzi- 


| nie rozwoju życia świetlicowego naszych 


labryk, nie było przemyślanej akcji walki 
z analiabetyzmem. 

Stan ten tłumaczy się przede wszyst- 
kim brakiem dostatecznej liczby odpo- 


wiednio wyszkolonych kadr związko- 
wych, brakiem uświadomionych działa- 
ez, Związków Zawodowych w fabrykach 


Radomska 


Бу zaradzić tej bolączce Powiatowa 


ch Czytelników na moment charax- | Rada Związków Zawodowych w Radom- 


sku poprzez Wydział Szkoleniawy orga- 
nizaje w miesiacach — sierpniu i wrze- 
śniu kursy szkoleniowe dla 200 aktywi- 
stów Związków Zawodowych, którzy z 
czasem na terenie swych fabryk spełniać 
będą funkcje i zadania t, zw. mężów za- 
uiania. 

Zostaną zorganizowane dwa komple- 


t kursów — jeden dla przemysłu me- 
ta'urgicznego w „Metalurgii”, drugi dla 
przemysłu drzewnego — w świetlicy 


Państwowej Fabryki Mebli Giętych Nr 1. 

W interesie zakładów przemysłowych 

Radomska, w interesie ich załóg leży, by 

kursy zorganizowane przez Powiatową 

Radę Związków Zawodowych zostały 

jak najliczniej i przez najlepszych ludzi, 
(Dz) 


Umiłowanie zawodu i nauka - d 


Na przykładzie Państwowej Fabryki Ma- 
szyn i Odlewów Żelaza w Radomsku szcze- 
gólnie wyraźnie obserwujemy proces awan- 
su zawodowego proces przechodzenia robo- 
tników na kierownicze stanowiska technicz- 
ne w fabryce, proces wyrastania i wycho- 
wania zastępów świadomych robotników — 
przodowników pracy. 

Ten awans zawodowy i wzrost znaczenia 
pewnych robotników w fabryce odbywa się 
w atmosferze nauki i szkolenia zawodowe- 
go oraz w atmosferze szczególnie ofiarnej 
pracy. Wymienić tu należy na pierwszym 
miejscu “tow. Jana Noconia, który pracuje 
w swym zawodzie około 30 lat i za swój 
wzorowy stosunek do pracy odznaczony 20- 
stał Brązowym Krzyżem Zasługi. 

Brat Jana — tow. Wincenty Nocoń, rów- 
nież tokarz z zawodu, wyróżnią się gotowo- 
ścią do wykonywania najtrudniejszych za- 
dań zawodowych. Zadanią te spełnia z 
ofiarnością, wyróżniającą go spośród naj- 
lepiej pracującej części załogi. 

Młodsi robotnicy uczą się, zdobywają z 
zapałem wiedzę zawodową. której ich 
cowie i starsi robotnicy byli pozbawieni. Ci 
језлеле do niedawna niewykwalifikowa- 
ni robotnicy zajmują obecnie kierowni- 
cze stanowiska w fabryce. 

Wśród nich na pierwszynt miejscu wy- 
mienić należy tow. Józefa Mosińskiego ja- 
ko przykiad pracowitości i uporu w zdoby- 
waniu wiedzy zawodowej, uwieńczonej po- 
myślnym rezultatem. 

"Tow. Mosiński Józef był do niedawna 
niewykwalifikowanym robotnikiem, Zapisał 
się na fabryczny kurs przysposobienia za- 

wodowego. Ukończył go z wynikiem celują- 
cym. Na kursie ujawniły się drzemiące w 
nim dotychczas zdolności administracyjno- 
zawodowe. Po ukończeniu kursu i krótkiej 
praktyce tow. Mosiński zaawansował na 
stanowisko instruktora warsztatu szkolne- 
go. Kierownictwo fabryki uważa, że tow. Mo 
siński nie poprzestanie na tym stanowisku. 
ale że ucze się znajdzie swe miejsce na wyż 
szym szczeblu hierarchii zawodowej. 

Tow. Martela Aleksander w 1945 roku 
był czeladnikiem ślusarskim. Nie poprzesta- 
wał jednak na wykonywaniu swych zadań 


игит 


Przygody 
Jasi? 
ШИШ 


ШП ТОТ 


Przepraszam! 
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zawodowych i uczył się w wieczorowym 
gimnazjum zawodowym. Po zdaniu egza- 
minów maturalnych kierownictwo fabryki 
wysłało go do Śląskich Zakładów Technicz- 
nych. Po ich ukończeniu i otrzymaniu dy- 
plomu technika tow. Martela wrócił do swe- 
go warsztatu pracy i stał się tutaj jedny) 
z najbardziej utalentowańych techników fa 
bryki. 

Przed tow. Martelą stoi obecnie możli- 
wość ukończenia wyższej szkoły technicz- 


rogą do awansu 


nej i uzyskania dyplomu inżynierskiego. 
Na stanowisko techników lub majstrów 
zaawansowali w przeciągu trzech lat nastę- 
pujący robotnicy — Pakuła Czesław, Kipi- 
groch Stanisław, Saliński Zenon, Tyl Cze- 
sław, Sobiech Antoni, Obezasiak Zenon. 
Dzięki tym ludziom Fabryka Maszyn i 
Odlewów Żelaza w Radomsku skuteczniej 
radzi sobie z dającym się jej we znaki bra- 
kiem fachowych sił technicznych. Ale o 
tym następnym razem. (Dz) 


Wykór nowego 


W dniu 20 bm. odbyło się nadzwyczajne 
plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro- 
dowej. 

Na wstępie przewodniczący M. R. N. ob. 
Kirkiewiez zakomunikował zebranym że 
tow. Julian Ciesielski były wiceburmistrz 
Radomska, zasłużony działacz PPS i znany 
działacz samorządowy w dniu 26 czerwca 
br. złożył na skutek choroby rezygnację z 
aj Аара przezeń dotychczas stanowi- 
ska. 


ANTO PO OOO 


Sport i życie ar 


Te same przyczyny o jakich mówiliś- 
my przy rozpatrywaniu życia kultursl- 
nego i sportowego w „Metalurgii“, de- 
cydują o kształtowaniu się życia arty- 
yczrego i sportowego w Państwowej 
Fabryce Mebli Giętych Nr 1, drazr1 po 
„Metalurgii* pod względem wielkości 
warsztacie pracy w Radomsku. 

Naturalnie, że w tej nieomalże trzy- 
krotnie mniejszej od „Metałurgii* pla- 
cówce pracy te same zjawiska co w 


wiechurmistrza 


Nasżępnie przewodniczący podał do wia- 
domości zebranym, że na stanowisko wice- 
burmistrza wysunięto kandydaturę tow. Jó- 


' pod dyr. Jana Słomy'odegrała Hymni 
Narodowy i „Międzynarodówkę”. 

Akademię zagaił przew odniczący PPS 
tow. Walenty Starostecki. W imieniu 
wszystkich partii politycznych wygłosił 
dluższy referat tow. Cyganek. który ро 
omiówióniu założeń Manife, u Lipcowe- 
go, zobrazował osiągnięcia miejscowych 
zakładów pracy. 

W bogalej części artystycznej wysłą* 
wli m. in. harcerze z województwa łódz- 
kiego, przebywający na wczasach na te- 
renie naszego powiatu. Wykonali oni 
szereg pieśni i deklamacji, a następnie 
uczennice Państwowego Gimnazjum 
Handlowego w Radomsku odłańczyła 
przy akompaniamencie fortepianu w 
barwnych strojach regionalnych „Kuja+ 
wiaka”, „Trojaka* i „Krakowiaka”, 

(Kt) 


A чш чы 


Же sportu 


W niedzielę, dnia 25 lipca b. r. zgodnie 
z zapowiedzią, w Rądomsku gościć będzie 
drużyna czeska A. С: „Arsenal“ z Brna, 

Jak już donosiliśmy, A. C. „Arsenal” jest 
jedną z drużyn pierwszej Ligi Czeski 
Wystąpi ona w Radomsku w swym naj. 
niejszym składzie z dziewięcioma reprezen- 
tami Moraw i Brna. Dru 
swym koncie szereg zwy! 
czołowymi zespołami Czech jak i z druży- 
nami Austrii, Węgier i Polski. 

Nie będzie też w tym тїс dziewnęgo, о 
ile w Radomsku w spotkaniu towarzyskim 
z miejscową drużyną „Czarnych“ 
„Arsenal“ dele: zwycięstwo. 

Goście będą grali w następującym skła- 
dzie: Molis — Uher, Hnát, — Krivinka, 
Curda, Filous. — Ресһасек, Namiec, Schön, 
Vybiral, Zvachula. 

Dla sportu radomszczańskiego jest to 
nielada zaszczyt gościć po raz pierwszy па, 
swym terenie drużynę zagraniczną. To też 
sądzimy, że zarówno władze miejskie, jak 
M. O. i publiczność przyjdzie z pomocą or- 
ganizatorom zawodów, wiedząc, że od nie- 
dzielnego występu zależeć będzie, czy i w 


przyszłości będziemy mogli sprowadzać 
drużyny zagraniczne. 
Znając stan naszego boiska, trzeba by 


już na kilka godzin przed rozpoczęciem ma- 
czu funkcjonariusze M. O. pozamykali 
wszystkie przejścia. Przypominamy, że pu- 


zefa Borzęckiego, pracownika Zarządu Miej 
skiego, oficera 1-еј Armii im. Tadeusza 
Kościuszki,który walczył pod Lenino i Ber- 
linem i został odznaczony 12-ma orderami 
wojskowymi. 

Po krótkiej dyskusji tow. Józef Borzęcki 
został jednogłośnie wybrany na wiceburmi- 
strza miasta Radomska. (Kt) 


WW O ШИН 


tlicowe w fabrykach radomszczańskich 
zamiera, kiedy to prace w polu i słońce 
wyciągają ludzi z dusznych pomieszczeń 
miasto. 
Tym niemniej 
turaine w świefli 


ycie artystyczne i КШ 
Państwowej Fabry 
Mebli Giętych l ma swą krótką i 
skromną przeszłość: niedawno temu po- 
wstała tu sekja artystyczno-sceniczna, 
która dotychczas jakoś nie może dać so- 
bie rady z zadaniem, jakie wzięła na sie- 


„Metalurgii? obserwujemy w znacznie 
zmniejszonym formacie. 

A więc — życie artystyczne i kultural- 
ne w Państwowej Fabryce Mebli Giętych 
Nr 1, Jest ona obecnie mniej, niż skrom- 


ne. Gdy mówimy obecnie — to mamy ny! Y 
па myśli okres letni, kiedy to życie świe- dzeniem. 


prze - 


Prze - 


tie — nie bardzo wie, jak zabrać się do 
pierwszych prób. > 

Lepie popisała się sekcja muzyczna, 
która zorganizowała orkiestrę smyczko- 
Orkiestra ta wystąpiła już z jed- 
publicznym koncertem i to z powo- 


pliczność winna zachować bilety przez ca- 
ły:czas trwania meczu, gdyż będą. one po- 
wtórnie sprawdzane. 

Wierzymy, że publiczność nasza, nie za- 
wiedzie i że przyczyni się do zachowania 
porządku na boisku podczas wizyty na- 
szych zagranicznych gości. 

(H-N) 


ОООО 


tystyczne м Fabryce Mebli гї 


Jeszcze skromniej jest na odcinku spor 
tu. Jest jedna sekcja piłki ręcznej któ- 
ra powstała niedawno temu i na arenie 
sportawej Radomska odgrywa podobną 
rolę, jaką odegrała reprezentacyjna dru- 
żyna Polski w ..Danii, Zamierza się 
zorganizować sekcję szachistów. -To 
wszystko. 

Ktośby powiedział, że nie warto о tym 
pisać, Uważamy jednak, że właśnie 
dlatego trzeba pisać. Robotnikom Pań- 
stwowej Fabry ki Mebli Giętych Nr 1 trze 
:ba pomóc, nie czekając. па pomoc 2 
zewnątrz Radomska, nie czekając, aż 
wydział sportowy przy łódzkiej OKZZ 
nadeśle obiecany sprzęt sportowy i ko- 
stiumy. 

Pomóc może przede wszystkim „Meta- 
lurgia”, która ma już pewne doświadcze- 
nie w zakresie pracy scenicznej, arty- 
stycznej i sportowej. W oparciu o „Me- 
talurgii” i w innych fabrykach Radomska 
ażywi się życie sportowe i artystyczne 
w świetlicy .„Jedynki”. (Dz) 


AKCJA RADIOFONIZACJI 
PRZEWODOWEJ TRWA 
Według danych statystycznych Dyrekcji 
Techniczej Polskiego Radia, ekipy monta- 
żowa zradiofonizowały na terenie całego 
kraju w okresie od dnia 1 stycznia do 30 
czerwca br. 320 wsi, zainstalowano 482.644 


Tak nalepiej! 


216-14. 
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności 


głośniki oraz 453 zbiorowe urządzenią sie- 
ciowe. 

Obecnie zradiofonizowanych jest ҹу Pol- 
sce 2.166 szkół, 2.849 świetlic, 304 szpitale i 
584 zakłady przemysłowe. 


Sekretariat 254.21. Red воспа 172-31. 
za terminowy druk ogloszeń 
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TEAT RAY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94, 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udziai bierze 60 osób, — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześmiej do aa- 
оуса w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś о godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lima, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycia pla- 
styczna Otto Ахега, 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna, dziewczyna". 

H..Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, Т, Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser; T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera, — Dekoracje: J, Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski, — Nowa wysta- 
wa, — Modne stroje. 


EN. LUDOWA 

W dnia 25 Пред br. Oddzisł Lagi Morskiej | 
przy Okręgu urządzą zabawę ludową na Pole- | 
siu Koustautynowskim. W dniu tym wszyscy 
yey Ligi Morskiej winni 
па spotkanie Lidza Morskiej i 
mprezę. W programie przo- 
no są wyścigi kajakowa, pływackie, kon: 
kurs strzelania, rakiety, ognie bengalskia oraz 
wiole innych niespodzianek, Zabawa rozpocz 
nia się о godz. 


kę 


BEZPLATNE KONCERTY 

W niedzielę, dnia 25.7. 48 r. odbędzie się 
bezpłatne koncerty popularne w parku „Źródli- 
ska w godz, od 10 — 18 i w parku „Julianów'* 
w godz, od 18 — 20. Grać będzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych рой 
dyr. Władysława Grobelnego. 


UWAGA, BUDOWLANI! 

Oddział Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Przemysłi Budowlanego, Čera- 
micznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
zwołuje na dzioń ©7 lipen 48 r. o godz, 16 ze: 
branie wszystkich Rad Zakładowych i Delega- 
tów, które odbędzie się w lokrln Centralnej 
Świotlicy w Łodzi, nl, Nawro 

Obecność wszystkich obow 


OWA. 


UWAGA, MATURZYŚCI 
Ukazał się Informator o warunkach przy- 
ј06 na wyższe mozolnie, Nabywać można co- 
dziennie w Biurze Informacyjno - Werbunko- 
D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 48 
19-6}, Cena egzemplarza wynosi 


о usłyszymy nrzez rad o 


7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Program dnia, 830 Muzyka. 9.00 Nabożeństwa 
z Wrocławia. 10,00 „Własnymi siłami” — stu- 
chowisko, 1100 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowai tygodnia”, 11.15 (Ł) Melodie ope 
retkowe i filmowe Р. Abrahama (płyty). 11.40 
(&) Interludium z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra- 
diofonizacji" — wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. Р. R. А. Śmiejana. 1204 Poranek symfo- 
niczny. 13.30 „Gazie lo się działo” — zagadka 
radięwa, 13.40 Koncert dla przodowników wsi. 
1 . aud., pizyszł. tygodn. 


iskiego. 15.15 „Na swoj 
е współczesnej poezji cze- 
15,55 Muzyka poważna. 16.40 Audycja | 

17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofo- 
18.35 (Ł) „Kupczyk panem” — audycja 
19.20 (Е) 
5 (Ы 
trze W-wy”. 19.50 „Europa 
polskim qórnikom" — koncert muzyki radziec- 
kiej. 20,20 ycia Rumunii”. 20,50 Muzyka. 
20.58 Komunikat meteorologiczny, 21,00 Dzien- 
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. 
sportowa lokalne, 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro, 2235 D. c. Muzyki tanecznej, 23.00 Ostat. 
nie wiadomości .2310 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka tanecz- 
ma. 24.00 (Е) Koncert życzeń. 0.59 ПШ) Zakoń- 
czenie audycii 1 Hvmn. 


nie". 

rozrywkowa. 18.55 „Melodie Świata”. 

Sluchamy sławnych artystów (płyty). 
powi 


„Upajające 


Ze snoriu 


W pogoni Za... Łodożyńską 


Tomaszowianka obiecuje skoczyć jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 ст. 


Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
sa już z nas oslatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydują zawodniczki tomaszowskiej 
„Lechii”, pędzimy na boisko k. p. Zjednoczo- 
nych, ale i tu nie mą naszej ofiary, którą po- 
stanowiliśmy sobie dzisiaj „upolować”. Żegna- 
my więc czym prędzej pływaków, którzy koń- 
сга właśnie swe mistrzostwa i niezmordowa- 
ne siatkarki, które bębmią tu w siatkówkę od 
wczesnega ranka do zmroku, i jedziemy na bo 
iska „Arko”. 

Na wołowej skórze nie spisałhy tych okrop 
nośc,, jakie przeżywaliśmy w ekaczącym pod 
niebrosą pudle naszej „kanadyjki” na werte- 
pach „ulicy Wołcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
naszą wschodzącą „qwiazdeczkę”, о której na- 
wet wspominał już „Przegląd Sportowy”. 

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z 
niemałym zdziwieniem, jednak chętnie przy- 
staje na pierwszy zapewne w swym życiu „in- 
terv:er". 

Zaczynamy ой personali, Wyglad ze- 
wnętrzny oceniliśmy sami. Jest on bardzo do- 
баі; Spójrzcie zreszłą na zdjęcie. Ciemno- 
blond qłówka, ładne, marzycielskie nieco oczy, 


Trzęsowski i Jaskóła nokautują 


todz rne wygrywają turnia) boksersk! włókniarzy 


Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony został turniej bokser- 
ski Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nastepujące: 

Waga musza: Anielak (Łódź) 
punkty Sygałę (Kalisz). 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypunkto- 
wał Słanikowskiego (Łódź). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (Kalisz) 
przegrał na punkty z Kapitańskim (Częstocho- 


pokoneł na 


wysmukła jak limba figurka, długie, rasowe 
nogi skoczki. 

— Lat? 

Wszystkiego 19. 

Panna Lucyna nie jest rodowitą tomaszo- 
wianką. Pochodzi z Warszawy, W Tomaszowie 
mieszka z matką od czasu powstania. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek, Jaką 
wówczas przekraczała wysokość, nie wie, 
gdyż nie mierzyła, Za namową koleżanek, pan- 
na Lucynka postanowiła zapisać się do „Le- 
chli" i wziąć się nieco poważniej za skok 
wzwyż. 

Po krótkim i nieregularnym treningu, bo 
na to panna-Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz- 
neqo Jedwabiu 1 ucząc się w Szkole Przemy- 
słowej, osiągnęła już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 ст. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 cm, ale w Łodzi tego wyniku nie mogła po- 
wtórzyć. Wpłynęły na to może... trema, a prze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

Nie jest to jednak ostatnie słowo tej za- 
wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam, że 


wa). 
Waga półśrednia: Maciejewski (Częstocho- 
wa) przegrał z Ratyńskim (Łódź). 

Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokauto- 
wał w П rundzie Ryjka (Prudnik). 


k 


Lucyna Łodążyńska (Lechia Tomaszów), 
cownica Państwowej Fabryki Sztucznego Jed 
wabiu 


pre. 


1 m 50 cm. 


Waga półciężka: 
grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu 
szyca). 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódź) znokautował 
w III rundzie Charoblewskiaqo (Żyrardów). 


jeszcze w tym sezonie skoczy 


Bander (Nowa Sòl) prze- | Pierwszego sierpnia wyjeżdża na wczasy, 60- 


lidnie wypocznie, a po powrocie zabierze się 
intensywnie do treningów pod okiem starej 
(ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
zawodniczki tomaszowskiej p. Wojskowskiej, 


Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania 


i próby sprawności na odznakę ріумаска 


Wojewódzki Urząd Kultury Fi- 
zycznej w Łodzi podaje do wia- 
domości szczegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauki Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
terenie m, Łodzi, 

Na wymienionych niżej punk- 
łach Nauki Pływania każdy oby- 
watel w wieku ponad 8 lat może 
zgłosić się, aby BEZPŁATNIE u- 
czyć się pływać pod kierunkiem 
instriiktora, Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezpłatnie poddać się pró- 
bie zdobycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawności polega na przepłynięciu 50 m do- 
wolnym stylem, 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły- 
wania lub dla odbycia próby sprawności pły- 
wackiej obowiązuje dopełnienie następujących 
formalności: 

1) przedstawienie indywidualnego lub gru- 
powego zaświadczenia zdrowia od dowolnego 
lekarza med. (np. z Poradni Sportowo-Lekar- 
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy- 
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
porze dnia, 

3) zostawienie przy wejściu legitymacji 
stwierdzającej tożsamość (legitymacja szkolna, 
Związków Zawodowych, tramwajowa itp.), 

4) zgłoszenie danych personalnych u in- 
struktora pływania, 

5) opuszczenie punktu Nauki Pływania w 
czasie 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- 
bycia próby. 


sa 


Niedopełnienie jednej z wymienionych for- 
malności pociągnie za sobą wykluczenie z dal- 


1 PUNKT Nr 3 — ZJEDNOCZONE. 
Codziennie w godz, 18 — 20 od 26 lipoa 


szej тапк} pływania i zwrot opłat pobieranych | 1948 r. 


za pobyt na basenie. 


ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 — YMCA 
Poniedziałek — czwartek 

pa chłopców od 8—11 lat — godz, 13.00 — 
13,3 
Dia SOW, öd 12 — 15 lat — godz. 13130 
— 140 
Dla ZNAC od 16 — 21 lat — godz. 14.00 
— 1430, 
Środa — piątek 

Dla mężczyzn powyżej 21 lat — godz. 17.30 

— 18.00, środa. 

Dla mężczyzn powyżej 21 lat — godz. 18,00 

— 18.0, piątek. 

Środa — piątek 
Dla dziewczynek od 8 — 11 lat — godz. 

13.00 — 13.30, 

Dla dziewczynek od 12 — 15 lat — godz. 

13,30 — 14,00. 

Dla dziewczynek od 16 — 21 lat — godz. 

14.00 — 14.30. 

Wtorek — piątek 
Kobiety powyżej lat 21 — godz. 16.30 — 


17.00. 
PRÓBY SPRAWNOŚCI 
Sobota 
Dla młodzieży — godz. 1400 — 16.00 
Dla mężczyzn — 9002. 16.30 — 17.00, 
Dla kobiet — godz. 17.00 — 18.00, 
PUNKT Nr 2 — ŁKS 
Codziennie w godzinach 18 — 20. 


Obrót bezgotówkowy i ВЕ сузат w Р.К.О, staje się 


coraz to popularniejsze. 
Zdjęcie nosze przedstawia klientów załatwiających różne sprowy pienieżne 


4685k 


w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przy Al. Kościuszki 15. 


PUNKT Nr 4.— PARK LUDOWY 
Próby sprawności pływackiej w soboty w 
godzinach 18 — 20. 
PUNKT Nr 5 — KĄPIELISKO „BAŁTYK" 
Chojnach 


Natka ttr codziennie w godz. 16—19, 

Próby sprawności codzien. w godz. 16—19, 
PUNKT Nr 6 — RUDA PABIANIGKA 
Czynny będzie od 10 sierpnia. 

PUNKT Nr 7 — BASEN BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływania codziennie w godz, 16—18, 
Próby sprawności codzien. w godz. 16—18. 


Dzisiaj zakończenia 
1 Ogó'nopoisk'ch Igrzysk Włókniarzy 


Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie II Ogól 
nopolskich Igrzysk Sportowych Włókniarzy. 

Program dzisiejszego dnia wygląda nastę- 
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu sz 
skiego przed siedzibą Zarządu Сена. 
Traugutta 18. 

Godz. 10,00, Start właściwy szosa Pabianic- 
ka przed Parkiem im. Słowackiego. 

Trasa wyścigu dla seniorów — dystans 
125 km: Łódź — Ruda Pab, — Rzgów — Kro- 
szów — Baby — Moszczenica — Piotrków — 
Wadiew — Łask — Pabianice — Łódź. 

Trasa dla juniorów — dystans 50 km: Łódź 
— Ruda Pab. — Rzgów — Rakowa Wola — 
(półmetek) — Rzgów — Pabianice — Łódź, 

Trasa dla turystów — dystans 32 km: Łódź 
— Ruda Pab. — Rzgów — Pabianice — Łódź. 

Godz. 15.00. Stadion ŁKS — Zakończenie 
Igrzysk. 

Godz. 15.00—15.30. — Pokaz gimnastyczn: 

Godz. 15,30—15.45 — Finał biegów: REGA 
4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 

Godz. 15.45 — 17.30 — Finałowe spotkania 
w piłkę nożną o I i П miejsce, 

W przerwie: finał biegu na 800 m рай, finał 
biegu na 300 m panów. 


W Szwecji 


lętrzeowska zwycięża 
w grze podwó'nej 

SZTOKHOLM (ође, wł). — W рї dniu 
Międzynarodowych Mistrzostw ia 
Szwecji, rozgrywanych w Baastad, w grze ро- 
dwójnej, para polsko-szwedzka Jędrzejowska 
— Carlgren pokonała parę Nielsen (Dania) — 
Alisson (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


z Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. 
Kasa czynna od 12-ej, tel, 123-02 


D-019896 
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А TLE WĘGLOWEJ SCIANY ~ DRZE- 

О, RODZĄCE ZŁOTE JABŁKA. Q- 

ŚNIE" ONO W SALI JEDNOŚCI BLAŠKA, 

NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 
WE WROCŁAWIU. 


EJ р ZYZNY NAD NIEM- 


[ө ZWYCIĘSTWA *ZJEDNOCZO* 
AMİ — OŚNUTY NA MOTYWIE MIB- 


paan GONWALDZKICH, DEKORACJA © 


Т. ZW. ZO ДЕУ ara МА 


PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GŁÓW- 
NEGO ZMP — ZARZYCKI JANUSZ. 

KE PRAWEJ — CZŁONEK RADY МАЈ 

CZELNEJ ZMP. — OB, IGNAR STEFAN. 


Dnia £1 b.m, w przed dzień 4 rocznicy lipoowego Manijestu PKWN, 
Prerydent R. Р., Boleslno Bierut, dokonał otwarcia Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu. Wystawa ta — jak oświadczył w swej 
wypowiedri o WZO ob. Prezydent - jest generalnym przeglądem 
dorobkw pracy polskiej na Ziemisoh Odzyskanych Ba ubiegłe trsy 
lata, przeglądem, który юєтастіа ufność w nasze sily ( naszą przy* 
ii уун рур Ое әле» 


Burzą oklasków przyjęli delegaci, zebrani na Kongresie Jedności 
Młodzieży Polskiej we Wrocławiu odczytanie wniosku powołującego 
do życia ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ powstały w wyniku 
zjednoczenia czterech organizacji młodzieżowych — ZWM, OM TUR, 
Wio 4 ZMD. Na Kongresie uchwalone przes aklamacją — prawa 
ZMP, deklarację tdeowo-wychowawosą oraa statut Związku. W wys 
niku dalszych obrad dokonam wyboru władz naczelnych ZMP, 


w ilustracji 


JEDNA Z RZEŹB WYSTAWY, WYOBRA+ 
ZAJĄCA POLSKO-RADZIECKIE ВКА» 
TERSTWO BRONI. RZEŹBA TA JEST 
DZIEŁEM маони ARTYSTY BAN- 


Y. 


n Ы 77 
A m ТАЕП К) 
ИЦ 
„ZAPINAJĄCYMT" BALY “NA OBTATNI 
ICTWO* 


GUZIK" PLASTYKA w 


SEKRETARZ GENERALNY ZMP == ыл 
CJAN MOTYKA. 
Т 59 
CZŁONEK RADY NACZELNEJ ZMP =з 
NAGÓRSKI WIKTOR, 


Zamiast łanów bujnie rozkwitłego żyta — napotykamy już rżyska, pokryta kopicam żytnich snopów, Nie dlugo i kopice znikną, gdyż 
zżęte żyło przeschnąwszy na powietrzu zostanie zwiezione do stodół. Brzęk kos i sierpów nie prędko jednak zamilknie na polach, gdyż 


oto p 


zi kolej та pszenicę, jęczmień i owie: 


które okres deszczów przetrwały nad podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia» 


dają się jak najlepiej, kłosy są pełne, słoma urodziwa, по, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorzędnie dopisuje, 


Leon G 


тойс 


Mickiewicz na kontraktach kijowskich 


ent z książki о pobycie Mickiewicza w Rosji) 


ny wlaśnie ze względu na ową datę. Zaczyna- | Mickiewicz. Jedyne со nadawało targom 1825 


(Fragm 


W 1824 roku Mickiewicz wraz z innymi fi- 


laretam| został zesłany przez rząd carski do 
Rosji; gdzie przebył od listopada tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieszkał poeta w Odessie, Moskwie i 
dawnej stolicy Rosji Petersburgu (obecnie Le- 
ningrad), zwiedził Krym, poznał środowisko li- 
teratów rosyjskich, przyjaźnił się z najwybit- 
niejszymi z nich, a przede wszystkim z naj- 
większym poetą rosyjskim Aleksandrem Pusz- 
kinem, Rząd carski nie troktował zbyt poważ- 
nie winy filaretów wileńskich i mie stosował 
wobec nich specjalnych represji, Mickiewicz 
wydał w Rosji swoja „Sonety”,.wiersze i poe- 
mat „Konrad Wallenrod" o treści wyraźnie re- 
wolicyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
romaniyczną, Ale kiedy Mickiewicz powziął 
zamiar wydawania w Rosji polskiego dzienni- 
ko, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepożądanych wpływów na społeczeństwo pol 
skie. „Sonety”, Wallenrod” 1 {ле utwory Mic- 
kiewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Rosji. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie, Mi» 
mo to starał się o wyjazd za granicę, uzyskał 
zezwolenie na to 1 na statku opuścił na zawsze 
carską Rosję, aby wziąć udział w życiu ет!- 
gracji polskiej, Tak przedstawia się w ujęciu 
bardzo pobieżnym rosyjski okres w biografii 
Mickiewicza. 

Dotychczas okres ten był opracowywany 
przez badaczy życia poety najmniej szczegóło- 
wo. Zwracano uwagą raczej na stosunki z fila: 
tetami, odbywającymi razem z poetą zesłanie, 
lub z Polakami, przebywającymi wówczas w 
Rosji: na południu, w Moskwie i Petersburgu, 
gdzie była większa kolonia polska. Natomiast 
spotkania i przyjażń z Rosjanami ukazywano 
zbyt pobieżnie. Operowano nalczęściej po pro- 
stu nazwiskami, nie wnikając w znaczenie i wa 
ga tych ludzi w ówczesnym życiu politycznym 
i literackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze- 
go krótkiego pobytu Mickiewicza w Petersbnr- 
gu (dwa i pół miesiąca) okazał się on w śro- 
dowisku rosyjskich spiskowców, którzy szyko- 


Kiedy Państwowy Instytut Wydawniczy 
zwrócił się do mnie 2 propozycją, bym napisał 
życiorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem się długo nad wyborem, Posta- 
nowiłem napisać życiorys Adama Mickiewicza. 
To nie znaczy, abym nie zdawał sobie sprawy 
z trudności, na jakie natrafię pisząc o życiu 
największego z poetów lskich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na 
siebie, potywając się na rzecz, przerastającą 
na pewno moje siły. О tych trudnościach — 
później A teraz: dlaczego wybrałem ten wła- 
Śnie, a nie inny wielki i tragiczny żywot. 

Skłonny byłbym tłumaczyć ten wybór naj- 
prościej: Mickiewicz był pierwszym pięńrzem 
którego niektóre utwory nie umiejąc jeszcze 
czytać, w odległym dzieciństwie poznałem. 
Matka moja lubiła deklamować wiersze, któ- 
rych dużo umiała na pamięć. Z jej ust usły- 
szalem pó raz pierwszy całe nieraz długie 
fragmenty z dzieł Mickiewicza, A więc były 
tam ballady i scena z przekładu „Romea i Ju- 
lit" Szekspira i „Pożegnanie” Czajld Harolda 
i „Na Alpach w Slofigen” i Inwokacja wstęp- 
ma „Pana Tadeusza” 4 inne. 

Każdy z nas umie jakiś wiersz lub fragment 
Mickiewicza na pamięć, każdemu z nas przy- 
pominają sią czasem jego słowa brzmiące jak 
formuły, w które raz na zawsze zaklęte zostały 
nasze uczucia i doświadczenia. | często mamy 
wrażenie, że te wspaniale formuły, zaklęcia, 
wyznania przekazał nam niejeden czło- 
wiek, poeta, który żył w określonej prze- 
strzeni i epoce, lecz że to sam język polski w 


wal zamach na cara i wprowadzenie netroju 
republikańskiego w Rosji, zbywano ogólnika-| 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu się Mickiewicza 
z ludźmi, W ogóle specjalnie akcentowano zna. 
jomości towarzyskie, zabawy salonowe, impro- 
wizacje Mickiewicza. A jednak poeta był świa. 
dom wszystkich szczegółów tego spisku, zakoń. 
czonego nieudanym powstaniem 14-go grudnia 
1825 r., zdławionym przez nowego сага, Miko» 
łaja I (stąd nazwa uczestników powsłania „de- 
Картуз"! od rosyjskiego „diekabr” — gru- 
dzień). Wiemy również, że udając się do Одев 
sy wiózł Mickiewicz jakieś listy (nieznanej 
nam treści) od dekabrystów x Petersburga, że. 
był po drodze w Kijowie na  „kontraktach” 
(targach) w czasie traktacji delegatów ro-l 
syjskich rewolucjonistów z polskimi patriota- 
mi. Na to wszystko dopiero obecnie, woj- 
nie zwrócił poważną uwagą Leonard Podhor-. 
ski-Okołów w artykule wydrukowanym w „Od 
rodzeniu” pt. „Łudziłem despote...” Wskazał on 
na jawne związki Mickiewicza z ruchem rewo- 
lucyjnym rosyjskim, podkreślając 1 akcentując 
znajomość poety z dekabrystami w okresie 
szykowania powstania, Oczywiście stosunki х 
ówczesną konspiracją rosyj i polską pozo- 
stawiły niewiele śladów. Wiedziała o nich nie- 
liczne grono ludzi, tajne liaty byty natychmiast 
niszczone przez adresałów. A mimo to ślady te 
są i można mówić o udziale Mickiewicza w ak 
cji uzqodniania taktyki dekabrystów z patrios 
tami polskimi. Oczywiście szczegóły tego u- 
działu 1 jego charakter na zawsze mogą pozo: 
stać tajemnicą, 

Opracównując szczegółowo pobyt Mickiewi: 
cza w Rosji i mając za zadania wyśledzić 
wszystkie jego stosunki t związki (ideologicz- 
ne, literackie, polityczne) z Rosjanami, natra- 
fiten w źródłach opublikowanych już w Związ 
ku Radzieckim na nowe dane, które pozwala- 
ją jeszcze dobitniej stwierdzić współpracę Міс 
kiewicza z dekabrystami, Temu tematowi po- 
święciłem swają keiążkę, która w tym roku, 
jubileuszowym roku Mickiewicza, ma się uka- 
таё w druku, Niżej podaję fragment z tej więk 
szej pracy, a mianowicie z jej części pt 
„Dziennik pobytu Mickiewicza w Rosji”, gdzie 
są zebrane i opatrzone komentarzem źródłowe 
dane, wyjęte z korespondencji, pamiętników 
współczesnych, oraz z późniejszych monogra- 
fii o Mickiewicza. Fraqment dotyczy pobytu 
Mickiewicza w Kijowie (5 — 9 lutego 1825 r.) 
w czasie „kontraktów” drodze na południe 
Rosji do Odessy, dokąd jechał Mickiewicz rà. 
zem z Jeżowekim na posadę nauczycieli w li- 
ceum Richelieu'go. 


Бут (1625), 

Mickiewicz do A. E. Odyńca z Kijowa: „Je: 
stem zdrów, jadę z północy na drugi koniec 
Europy w dobrym humorze. Dziś, dnia 5 
go, biwakowałem w Kijowie.. Pisz do mnie 
Odessy pod adresem Cybulskiego aptekarza...” 

2 listu Malewskiego (towarzysza podróży 
|Micklewicza, filomaty) ж Kijowa: „Dojechali- 
śmy saniami { mam jeszcze nadzieją jechać 
dalej swoim powozem, choć dla złej drogi i 
dla wykrętów pocztowych więcej kont brać 
muszę... masz że ty jakiekolwiek pojęcie dro- 
gi tysiąc trzysta wiorstowe| w zimie, przy 
wietrze śnieżnym 1 mrożnym?” 

Po kilkodniowej podróży z dłużęzymi po- 
stojami w Witebsku i w Homlu dotarło wresz- 
сіе do Kijowa, Zachował się list Mickiewicza 
do Odyńca, datowany z „biwaka w Kijowie", 
dnia 5 lutego 1825 roku, list niezmiernie waż- 


eczusław Jastrun 


całej swojej żywiołowej sile do nas przema- 
wia, 

Od dziecka uczymy się mowy Mickiewicza, 
twykle zaczynamy od jego „Вајек" (dla mnie 
najpiękniejszą była bajka „Król Bobo 4 któ- 
lewna Lala"), czasem od fragmentów „Pana 
Tadeusza”. Największym bodaj urokiem zna- 
komitych dzieł jest to, że czytając je w rôt- 
nych latach odnajdujemy w nich coraz to no- 
we, zapewne głębsze znaczenia, Poeta rośnie 
wraz z nami, dojrzewa w miarę, gdy my doj- 
rzewamy, odsłania nam niezauważone dołąd 
przez пав tajemnice, 

Dlatego nawet poeta tak jasny i czysty jak 
Mickiewicz wymaga trudu od CZNA, то 
zja jest bowiem zachłanna 1 drapieżna, nie tyl 
ko bierze w posiadanie i na własność autora. 
ale również domaga się od jego cz telników 
własnego wkladu i trudu, 
myśl. |. 

Jeśli trudu wymaga czytanie poety, cóż do* 
piero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
żwłaszcza poety wielkiego, który stał się wła- 
<nością całego narodu. 

Zdawałoby cię, że żŻyciorya Mickiewicza 
jest powszechnie znany 1 že wystarczy tylka 
powtórzyć w nieco innym kształcie wiadome 
| wszystkim fakty. Tymczasem tak nie jest. Na 


trudu ich życia i 


my teraz rozumieć powody owej zwłoki peters 
burskiej: chodziło o to, aby przejeżdżać przez 
Kijów w okresie „kontraktowego” zjazdu oby- 
wałelstwa oraz zńajdowania się tam licznych 
przedstawicieli kół konepiracyjnych. Przypom- 
nijmy, że prowadzono tu wówczas, ostatnio 
przeń wybuchem grudniowym, doroczne roz- 
mowy polsko-rosyjskie, że więc poeta wraz ze 
swymi przyjaciółmi mogli się byli tam zetknąć 
m. in. z przedstawicielami Warszawy”. 


L, Podhorekt-Okołów) 
. 


Dzień 5-00 lutego przypadał w tóku 1825 
na tydzień rosyjskiego karnawału (20/11), a 
więc wzmożonego ruchu na kontraktach ki- 
jowskich. Balzac, który zwiedrił Kijów w 1849 
roku, właśnie w okresie kontraktów, pisał w 
liście do krewnych: „W ciągu 15 — 20 dni jar- 
marku kontraktowego w Kijowie, dokłąd zjeż- 
dża ją те wszystkich atton Rosji — tyle ru- 
chu, spraw, zabaw, że nie sposób napieać 1- 
stu." Kontrakty kijowskie były glełdą folni- 
czą Ukrainy, połączóną z okresem karnawało- 
wym. Targi te zostały przeniesione do Kijo- 
wa z Dubna w т, 1774, Największy rozmach o- 
siąqneły one w pierwszej polowie XIX w. Po- 
dróżnicy porównywali je z targami w Lipsku. 
„Wielu obywateli zza Dniepru pędziło tu sze- 
rokie i wesołe życie; przyjezdni prowadzili 
grubą grei rozjeżdżali się zwykła w pierw- 
szym tygodnia wielkiego postu.. Koncerty 
odbywały się w izbie Kontraktowej 1 zbierały 
liczną, wytworną publiczność, Urządzano pu- 
bliczne bale”. (Leonid Grossman). 

Współczesny Mickiewiczowi ks. A. Jato- 
wicki tak opisywał w swoich pamiętnikach 
kontrakty kijowskig w roku 1827: „Tyle ludzi 
w Kijowie; a jak kto nowy przyjedzie, w tejże 
chwili wszyscy wiedzą, t wiedzą, gdzie zaje- 
chał, bo każdy skóro przyjechał, wchodzi do 
Izby Kontraktowej, a tam wsze wieści spływa- 
ją wszystkimi ulicami i wszystkimi ulicami wy. 
pływają etamtąd na cały Kijów, a z Kijowa 
wszystkimi szlakami na całą тае. Wpraw- 
ny szlachcie kontraktowy zna tę izbę, jak 
Francuz giełdę wejdzie raz pierwszy, a po 
liczbie, ро gwarze, po twarzach, pozna zaraz 
czy dobre kontrakty, to jest czy dużo pienię- 
dzy, czy drogie dobra, czy jest kupiec na zi 
że i wódkę; a jak się raz takt szlachcic przej- 
dzie po izbie, to już może cała kontrakty elè- 
dzieć u siebie, bo wie со ma robić przez całe 
kontrakty, bo wie, że go эш, skóro się dos 
wiedzą, że ma pleniądze. Ježdziłem do izby 
kontraktowej, choć nie malem tam nic до ro- 
boty; bo się w = epotka 1 towarzyszów 
szkolnych t znajomych za wszystkich etron, bo 
tam młodzież cała, Gdzie młodzież, ruch 
1 życie, tam sią usłyszy і dowcipny żarcik; 
=. а dowiedzieć, gdzie jaka zabawa, gdzie 

då świetne zapusty, gdzie panny pięknej а 
więc ruszym do irby kontraktowej. Zwoszczyk 
zajeżdża przed izbę, aż zaburczy, wyskakuje 
się jak kto umie, wbiega stę, albo włazi się na 
schody, z obszernego са «to głosów woła 
sani swoich, а жету tak uważni { wpraw 
пі, że kiedy zaledwie gi Jego pana Goleci, 
on już rajeżdła.. Obróciez sią ku izbie, az iz- 
by jak ж ula wychodzi ermer głuchy; snuje się 
szlachta; wejdziesz do izby, gwar, krzyk, wo- 
łanie, tłum udel, a ten tłum ciągle się odmie- 
nia i tak cały dzień i tak dni dziesięć..." 

Opisane tu kontrakty niczym nie różniły 
się od kontraktów, na która trafił w Kijowie 


Nad książką о Mickiewiczu 


ogół znamy tylka główne linie tego dramatycz 
nego życia, ale i te są zmącone i w niewłaści- 
wych proporcjach zachowane przez biografów 
i komentatorów poety. Mnie na przykład nie 
uczono w gimnazjum о ważnym okresie życia 
i twórczości publicystycznej Mickiewicza, gdy 
redagował „Trybuną Ludów”, natomiast uczó+ 
по mnie najniepolrzebniej w świecie wykładu 
mętnej i niemądre| mistyki Towiańskiego, Mi» 
styka Towiańskiego, jak wiadomo, wywarła 
poważny wpływ na życie 1 twórczość Miekie- 
wicza. Wpływ to jednak był fatalny, Tymcza< 
sem w ezkole uczono mnie o ezlachetnym od- 
działywaniu „nauki” mistrza Andrzeja na pò- 
еге. Profesor — pamiętam — wykładał ® takim 
zapałem dokttynę tego szarlałana, jak gdyby 
był sam uczniem Tówiańskiego, 


Zagrzebano gdzieś rewolucyjną działalność 
Mickiewicza z okresu „Trybuny Ludów”, ukry 
to wstydliwie wiele faktów z życia teĝo wiel- 
kieqo człowieka, 

Trzeba było Boya-Żeleńskiego, by w ewo- 
ich „Brązownikach” upomniał się б żywego 
Mickiewicza, o Mickiewicza, którego twarzy 
nie zasłaniałaby przyłbica z brązie 

Nie jestem uczonym badaczem, i książka, 
бга teraz piszę o życiu poćty nie ma prelen- 
sji naukowych. Chcę oprzeć sia na dostep- 


roku anaczenie wyjątkowa, nawet historyczne, 
było to trzecie spolkanie konspiracyjne rosyj- 
skich spiskowców 2 połskimi patriotami, Ko- 
rzystając ze zjazdu 4 ruchu jarmarcznego ueta- 
ИП eni tu swoje konferencje na dni kontrak- 
towe, Piotr Chmielowski przypuszcza, że w Ki- 
jowie Mickiewicz poznał dekabrystę Bestuże- 
wa, Kłóry bawił tu celem porozumienia się z 
delegatem towarzystwa patriotycznego Krzyża- 
nowskim w domu księcia Wołkońskiego. Istot- 
nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
brał udział Bestużew, ale nie Aleksander, któ* 
rego Micklewicz poznał już w Petersburg, 
lecz M. Р, Bestużew-Rumin, Zwrócił na to us 
wagą Władysław Mickiewicz, ale 1 on myli 
się, ponieważ Bestużew-Rumin obradował w 
Kijowie z Krzyżanowskim na kontraktach w 
roku 1824, a nie 1825, kiedy to w Kijowie w 
mieszkaniu ke. S, Wołkońskiego spotkali się 
jako główni przedstawiciele strony polskiej i 
rosyjskiej ke, Antoni Jabłonowski i sam Pe- 
stel. Narady te prowadzono w ścisłej tajemhi- 
cy, bez świadków, I otóż przy porównaniu tak- 
tów historycznych, ustalon: na podstawie 
materiałów śledztwa w sprawie dekabrystów, 
z tym, со mówił Micklewićz w swoich lèk- 
cjach paryskich, zdradzając Wiedzę nawet ta- 
kich szczegółów, o których nie nia znajduje- 
my w zeznaniach spiskowców, udorza jego zna 
jomość tej sprawy. M. in. zadziwiające jest po- 
informowanie Mickiewicza w  subtelnościach 
pertraktacji kijowskich 1825 roku, jakby do- 
wiadywał sią o nich bezpośrednio na miejscu 
od osób związanych т Jabłonowskim lub Wol- 
końskim, Nie jest wykluczone, że wiedząc o 
wyjeżdzie filarełów do Kijowa na czas kon- 
traktów, spiskowcy ze Źwiązku Północnego, 
który mle mógł być reprezentowany tym ra- 
zem na konferencji 1 nie dowierzał do końca 
Pestlowi, obarczył Mickiewicza przez Ryleje- 
wa 1 Bestużewa pewnym pośrednictwem. Wio- 
тас listy do Odessy, niewątpliwie mieli filare- 
ci pacztę konspiracyjną i do Kijowa, 

Jak długo zatrzymał вів Mickiewicz w Ki- 
lowie, nie wiemy. Kontrakty kończyły się 
9-go. Datę 10-go lutego Edward Rulikowski po 
daje jako dzień zatrzymańla się zesłańców w 
Steblowie. Po tygodniu atanali ом w Odestiw. 


. 
10/7 1825), 

Przystanek w Stebiowie u Hermana Hoto- 
wińskiego. J. Kallenbach określa ten pobyt ja- 
ko „dwutygodniowy”. Nie zgadzałoby віє to т 
datami letów z podróży. W lutym dnia 5-go 
przajechak filomaci do Kijowa, gdzie na pew- 
no zatrzymali się przez parę dnij 17-0 Malew- 
ski pisze juł z Odessy: „Wszyscy { ja i buda 
wjechaliśmy do Odessy”. Stanowiłoby to wla- 
śnie dwa tygodnie czasu, A przecież między 
Steblowie. Po tygodniu stanęli onl w Odessie. 
sią jeszcze w Hlezawetgradzie, gdzie ich przy- 
Jat Witt [kurator liceum Richelleu'go). 

W Steblowie Mickiewicz spotkał sąstadów 
państwa Hołowińskich Antoniego £ Genowefa 
Proskurów, Po katastrofie 14-go grudnia dwa] 
Proskurowie byli aresztowani I badani w 
związku я procesem dekabrystów... 


W imlonniku pant Hołowińskiej Mickie- 
wicz wpieał wiersz pt, „Podróżni”, 


nych mi materiałach, odczytać je na nówo i 
wyczytać z nich prawdę о Poecie. Wiem, że ta 
prawda będzie niepełna. Badania nad życiem 
i twórczością Mickiewicza nie są ukończone, 
można by powiedzieć, że  dosięgnęły nawet 
swego południa, Może więc należało czekać, 
aż wpłyną nowe materialy, aż różne sekrety 
tego trudnego i dramatycznego życia zostaną 
przez uczonych wyjaśnione? Nie sqdzą. Mic- 
kiewicz żyje w nas, nie jest martwą literą w 
spiele dzieł naszej literatury. Chcemy go uj- 
rzeć tak, jak przedstawia się naszym czasom, 
Jeśli strząśniemy kurz przesądów i uprzedzeń 
z tego с0:0 nim napisano, jeśli żywymi оста- 
mi spojrzymy na los Poety i na jego epoką, 
stanie przed nami żywy. Pracę moją nazwę o- 
powleścią o życiu Mickiewicza, Będzią to coś 
pośredniego między ecsayem a powieścią bio- 
graficzną. Główny nacisk polky chcę na wy- 
jaśnienie historyczne i psychologiczne tego fe- 
nomeńu, który pojawił się ро burzliwej epoce 
napoleońskiej, wchłonął w siebis wszystko, 
со niosła wielka rewolucja francuska i jed- 
nym skrzydłem uderzywszy o przeszłość, dru- 
Чий poprzez rok 48 sięga do naszych czasów, 

Przedsięwzięcia duże 1 ryzykowne. W ja- 
kim stopniu potrafią je wykonać, nia wiem. 
Wiem tylko, że pisząc książkę o Mickiewiczu, 
powratać nieraz muszę do tych lat swego dzie 
clństwa, kiedy odbierałem pierwsze wrażenia 
т jego poezji, wrażenia o tyle nieomylne, ża 
nie przytłoczone objaśnieniami biografów ро- 
ety i komentatorów, do których nie miał szcza 


ścia Adam Mickiewica. 


то 


— A miejscówkę рап ma? 


Jerzy Zajączkowski 
Biurokraci 


1. 
Był raz sobie pewien tata, 
pewien tata biurokrata. 


W blurże піс, a nie nie gadał, 
brał podanie 1... odkładał. 


Do szuflady! W tej szufladzie 
Już stos podań miał na składzie, 


Każde z nich załatwiał w końcu, 
tecz dopiero po miesiącu... 


н, 
W zeszlym roku, w zeszłym roku, 
chciał wziąć urlop i mieć spokój. 


Ale na przejazdy tanie 
musiał złożyć wpierw podanie. 


Jucyś inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej płacił. 


Wręczył pismo, Nie chciał zwlekać. _. 
Powiedzieli, że ma czekać... 


ш. 
Wziął podanie Inny tata, 
inny tata biurokrata. 


Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać i... odłożył, 


Do szuflady. W tej szufladzie 
Już stos podań miał na składzie. 


Każde z nich ze łzami w oku 
zwykł załatwiać lecz po... roku. 


ПА 
Pierwszy tata blurokrata 
Czekał, aż do końca lata. 


Nie odpóczął, nie wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 


Wreszcie wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 


TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIĆ 
BIUROKRATOM — BIUROKRACI! 


— Psia krew, znowu czegoś zapomnia* 
łem] 


| 


WE 


SOŁY 


GŁOS| 


Stefon Stefańsści 


Nieczytelny rękopis 


Dziennikarz Bwangeli Kupść wyjrzał 
przez okno redakcji, spojrzał na barometr 
(pogoda, rzucił okiem па Котта 
PIM-u („Nareszbie wyż nad Polskę*) — 
i zatarł ręce z uciechy. 

— Nie ma co czekać — rzekł do naczel- 
nego redaktora „Dzwonka śródmieścia” — 
trzeba wciekać. Na urlop. Do Ustki, do 
Międzyzdrojów, do Świnioujścia.., 


W tych warunkach rękopis prawdopodob 
nie nie byłby odeyjrowany do сгави powro- 
tu тей. Kupsścia. Na szczęście gońcowi re- 
dakcji przyszła do głowy mys?! szczęśliwe: 
— Kfeyknął. — Lekarz, żeby 
grat receptę, t aptece 
Myślę więc, że i ten 


iwano w redak 
red. Kupścia 


— Stop — przerwał surowo naczelny i 
redaktor. — Urlop wasz, kolego Кир5с, r a ете 
jest planowo przewidziany, ale gdzież ów| УТ. VERKS зшен 
ориу artykuł na tematy produkcyjne? | chłopak wrócił e triumfalną miną: 
Mieliście go napisać przed wyjazdem? — No, i jak? — spytała chórem cała 

= Аћа — prżypomnieł „sobie wanych. O КЛА Т JRE = ODORE 
Juk om, żę TAMORFOZA KSANTATU | mąż i JÓŻ DWIE FLASZKI LEKARSTWA 


W WISKOŻĘ JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK FOLOWANIA TELUZY". Momencik, 
panie redaktorze, zaraz siądę { napiszę... 

Wyszedł do sąsiedniego pokoju. Po upły- 
wie godziny zjawił się znowu z rozpromie- 
nionym obliczem i kartkami gesto zapisa- 
negą papieru, 

— дез! — Spel Aga — Błowo się 
rzekło i oto kobytka leży na waszym biur- 
ku. Uwzględniając koagulację і dezintegra- 
cję dekstry, artykuł relacjonuje czytelni- 


ość — krzyknął naczelny. — Dzię- 
kuję. Znam wasze pióro,  Wyjeżdżajcie i 
boj cte sobie na Ustki koralu. Krzy- 
żyk na drogę. 

To mówiąc naczelny redaktor „Dawońka 
Śródmieścia* pożegnał się z Kupściem, a 
po jego wyjściu zadzwonił na sekretarkę. 

— Prosze to dać do przepisania na ma- 
szynie — zawołał, nie rzuciwszy nawet 
okiem na rękopis Kupścia. 3 

Minęły trzy godziny, gdy do gabinetu 
naczelnego redaktora zgłosiły się zajraso- 
wane maszynistki, 

= Nie możemy tego odczytać — oŚwiad- 
ezyły zrozpaczonym gi 

— Czego? 

— Кекоріѕзи redaktora Kupócia. 

— Bajki! — obruszył się naczelny re- 
daktor. == On przecież pisze tak przystęp- 
tie. Dajcie-no ten rękopie, zaraz wam od- 
czytam! 


Wnet jednak zmarszczył czoło, gdy 20ъа- 


a Kupścia były nie do ode 
єў Я 


— Hm — mruknął — faktycznie arty: 
kul jest napisany przystępnie, ale niezbyt 
czytelnie. Kto by to mógł odszyfrować? 

Pytamie to zadawał po kolei wszystkim 
członkom zespołu redakcyjnego. Jeden 2 
nich pomyślał chwilę i oświadczył stanow- 
бо: 

— Jedynie Wilczyński, e zecerni maszy- 
nowej. On najtrudniejszy tekst umie od- 
6zytać 4 złożyć prawidłowo. 

Okazało się jednak, że jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kugścia i talent limotypisty Wil- 
czyńskiego nie był wystarczający... 

— Po francusku — rzekł — odczytam, 
po angielsku odezytam, no, ale po chińsku, 
darujcie, nie potrafię... 

— Po chińsku? — podchwyciła korek- 
torka, — Panie redaktorze nich mi pam da 
ten rękopis: u nas na uniwerku jest profe- 
зот sinologii, niezwykle uczony językoznaw 
ба, może jemu się uda... 

Zważywszy na niezwykłą wagę artykuły 
(uprzystępnienie czytelnikowi procesu dê- 
zintegracji dekstry) — redaktor „Dzwon- 
Ка“ chętnie się zgodził na powierzenie Tę- 

isu znakomitemu uczonemu. Niestety i 
ten zawiódł, 

— Gdyby nie papier pochodzący ż Cza- 
sów жоюы, — аказы — korektarce 
— przysiągibym, że mamy do czynienia 2 
odmianą pisma klinowego... Tak rzadką, 
że nawet jej nie znam! - 


— ————— 


SPRAWY METEOROLOGICZNE 

Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 
la stereotypówo winę na powietrze polarno 
-mórskie, depresję, niż. Obywatel, który 
zgłosił się niedawno do jednego ze sklepów 
+ przyrządami precyżyjnymi doszukał się 
sprawcy tegorocznej letniej niepogody = 
w barometrze, 

— To niedobry barómett! == krzyczał = 
Gruchot mi ро prostu sprzedaliście. On zu 
pełnie źle wskazuje! 

Ekspedient bierze barometr, 
bada, wreszcie oświadcza: 

— Nie wydaje mi się żeby żle wskaży- 


rozkięca, 


wall 

= Nie? — oburza się õbywatel — a w 
takim razie dlaczego, ile razy nastawię до 
ва роде — na dwórze pochmurńo i leje? | 


PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI — POWIE- 
REZ = BĘDĄ DOPIERO WIECZO- 
REM. 


— Wiesz Feluś, że jak kiedyś naślado* 
wałem pianie koguta, to słońce 512101 


Jan Czarny 
жаы эс. 


Fraszki 


TYPY 1 ТҮРК! 

1. 
Miał drzewo genealogiczne 
i klucze wiosek miał, brzuchacz = 
Dziś z kluczy pozostał mu sznurek, 
а z drzewa — gałązka sucha... 

u. 
Niedawno jeszcze „hellował* 
brązowym epoletom — 
Dziś w klo, gdy wodę ma spuścić, 
to twarz zakrywa баета... 


ш. 
Numery mleli na rękach, 
a on taki patriota 
miał duże, dużo numerów — 
na rękach? Nie, na banknotach... 
iv, 
Ten pierś nadstawiał teutonom 
1 łeży dzisiaj już w grobie — 
A опа żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała obie... 


— Czy mi się zdaje, Józiu, czy też na- 
prawdę czuć tu spaleniznę? 


- Koń padł 


Ulicą jedzie wóz. Nie „Chewrolet'', nia 
„Chrysler'*, żadna w ogółe „aerodyńamika**, 


=|ale zwykła chłopska fura. Na furże obywatel 


Kmieć, stariszek. 

Бакара, cięghąca futę, Wolno człapie. Nag- 
le — ach, potyka się, pada na bruk, nie mo- 
że wstać. Starusżek złażi z wożu, próbuje ko- 
ша podnieść, A tu tymczasem  zbiegowisko, 
Kobiety, mężczyźni, młodzież. 

— Ej, ojciec — żauważa bystro elegancki 
„mo,ccasyn'* w blezerze z prawdziwej wełny — 
powózić nie mmiecie! Konia trzeba w mieście 
krótko przy pysku! 

— A pewnie! — przytakuje otyły ohserwar 
tor w Stetsonie za pięć twardych — krótim 
przy pysku i batem! 

Ghłop spogląda z pod oka na życzliwych 
doradców i nić nie mówiąc, ciągnie w dalszym 
cięgu szkapę ға боп. 

— Za ogon! — piszczy Szląchetna pani z 
chodnika — Ciągnie konia za ogon! DRĘCZY- 
CIEL!!!| MORDERCA! Puść rabiè, to biedfie 
zwierzę! 

Przez tłum przepycha się daña ż synkiem. 

— Bardżo przepraszam — mówi roztrąća- 
jąc zebranych — Maciuś też by chciał żoba- 
czyć. Popatrz synku, jak Śmiesznie ten staru- 
szek skacze koło konikał 

Chłopczyk patrzy, Śmieje się, 
rączki, 

Chłop sapie, ociera pot z czoła, nie stając 
w wysiłkach podniesienia końia, 

‚ = Załóżmy się — powiada facet w blezerze 
dó faceta w Stetsonie — że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spogląda uważnie na chło 
pa i na jego kobyłkę, 

— Е — rzecze — to nie jest, panie, takie 
pewne. Cóż, noga się szkapie powinęła, ala 
może wstać, Tylko, uważasz pan, trzeba Się 00 
tego odpowiednio zabrać. 

— Właśnie — zgadza sę blezer — lecz czyż 
ta stara fujara potrafi to żróhić? , 

Mija godzina, nadchodzi milicjant Ogarnia 
okiem sytuację i 2 upomnieniem 40 zebranych: 

— Tfuj, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byków sŃw i gapi się, a żaden, psiakrew, nie 
pomoże! 

Faceta w blezerze 1 faceta w Btetsónie aż 
zatyka z oburzenia. 

= Nie pómioże? — wykrzykują chórem = 
A 062 MY INNEGO OAŁY GŻAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podnieść konia, ala 
chłop, ciemna masa, Ani rusz nie chce zrozu- 
mieć! 


klaszcze w 


мв. 


Smiechy 
i uśmieszki 


Myślał tylko w _ czasie chodzenia, 

PRZEWAŻNIE {коше ровогаве 
* 

Podsunął lekarzom cudze roentgenologi- 
ozne zdjęcie i ciesżył się, że nie znaleźh w 
niego ŻADNEJ CHOROBY. 

* = . 

W limuzynie siedział sztandartowy mło- 
dy człowiek z rzędu tych, KTORYCH PRO- 
DUKUJE SIĘ sa Z SAMOCHODAMI. 

» . 
OGŁOSZENIE: 
FOTOATELIER POWIĘKSZA PORTRE- 
TY POETÓW DO WIELKOŚCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 

* . 
owieściopisarz był tak si 
DAŁ ANI JEDNEJ Książki. 

* 

Jak wykazują dane statystyczne, kobiety 
żyją znacznie dłużej niż mężczyźni. ZWŁA* 
BZCZA WDOWY. 


ale' 


Pewien 
ŻE NIE W. 


WEJDE: 
Radio nigdy nie. SEA Дф . NIECH 
KTO BOWIEM SPRÓBUJE OWINĄĆ W. 
RADIO ŚNIADANIE, 0 
. 


Stanowczo lepiej być chorym na prist, 
niż zdrowym. Zdrowi botwiem KIER 
102301, natomiast chorych na płuca umis- 
та tylko 57 procent, Ф 

. а » 

Pewien ob. był tak wysoki, że jak chciał 

włożyć kapelusz, tu musiał przyklęknąć, 
. Li . 

Pewien turysta był takim amatorem, gór 
skich wycieczek, że ożgnił się w końcu 2 
garbuską. 


NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA 


Pemoc dzieciom w skali 


światowej . 
Organ'zacja akcii na terenie Polski 

Organizacja Narodów Zjednoczonych zwró- 
miła się ostatnio x apelem utworzenia w po 
szczególnych krajach Komitetów Pomocy Dzie- 
eiom i Kobietom Oiężarnym. 

W związku у tym z inicjatywy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych odbyła się 
w stolicy konferencja celom powołania takiego 
komitetn w Polsce. Komitet nowopowstający, 
który stanowić będzie samodzielny арага, 
dzięki ścisłej współpracy x pracującymi już 


pod egidą ONZ międzynarodowymi organiza- | 
ejami pomocy dzieciom, ułatwi harmpnizowanie | 


pracy к instytucjami w innych krajach w skali 
Kwiatowej, 
Przedstawicolka Organizacji Narodów Zjed 


nocomnych, obecna na konferencji, ośwadczyła, 
ia dzięki nowoutworzonemu komitetowi mio- 
dziaż uzyska podstawą do ererpania środków 
jakie na rzecz pomocy dzieciom gromadzą po- 
szerególna kraje, a przede wnzystkim korzystać 
będzie mogła x pomocy Krajów, nio znikzezo- 
nych przez wojnę. 

Statut Komitetu Pomocy Rmieciom pozwala 
ma korzystanie z zebranych środków również 
niozamożnym matkom karmiącym i ciężnrnym. 

Na czelą Polskiego Komitet Pomocy Dze- 


eiom stanęli przedstawicieli KCZZ, sekr, gen. |nej sukienki dla dziewczynki 7-letniej, 


tow. Karyłowiez i tow. Pokora. 


| 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czytelniezkom modele ubrań dziecię: 
cych. Na pierwszym rysunku widzimy płnsz- 
czyki x ciepłoj wełnianej tkaniny. Ponieważ 
zbliżają się chłodne nieraz wieczory sierpnio- 
we, stosując na uszycie takiego paletka cień- 
szy materinł, należnłoby go podbić watalinņ: 

Na następnym rysunku widzimy wzór zgran 
Uszyć 


by ją należnło x cienkiej, granatowej wełenki. 


W poszukiwnniu drool żucia 


Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną frekwencją 


Ułatwienia dla wyboru właściwej pracy 


С W poszekalni rejne 1 gwarne — wiele mło- 
dych dzioweząt i chłopców sruka w Poradni 
Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnienia, mie 
«rczącej ię przy ul. Piotrkowskiej 64, swojej 
„drogi życiowej'', amuka właściwego zawodu, 
by potrafil wypełniać ж zadowoleniem 
4 pożytkiem. 

Dyrektor Poradni 1 jednocześnie miorzerą- 
rej ię w tym samym gmachu Miejskiej Pra- 
eomni Psychologieznej, ob. Więckowska, uprzej 
wie udriela nam informacji ө pracach i ramie- 
rzaninch na przyszłość Poradni. 

— Ruch mamy bardzo duży, mimo okrem 
urlopów i wakacji. Dziennie zgłasza mię około 
40 osób. — przeważnie młodocianych, skioro- 
wanych przez Urząd Zntrudnienin, Przychodzą 
te do nas rodzica z dzieśmi, oraz dorośli, któ- 
rzy mają trudności x zawodem wykonywanym 
1 pragną zawód zmienić. 

Przęde wszystkim Poradnia przeprowadza 
wywiad społaczny, te кпвету zbiera informa- 
cje dotyczące Środowiska, z którego pochodzi 
zgłaszający się po poradę — wieku, wykształ: 
cenin itp. 

Dotycheznsowe wyniki przeprowadzonych 
bndań dowodzą, że większość szukającej pracy 
młodzieży pochodzi же środowiska robotnicze: 
go i rzemieślniczego i jest w wieku 16—17 
lat. Dużo modzieży wiejskiej złanza się ро po- 
rady. Duża jest liczba młodocianych siorot i 
półsierot — dochodzi bowiem do 46 procent 
zbadanych. A 

Badania w celu skierowania do odpowiednie 
go zawodu jest bardzo szczegółowe i sumienne 
— dowodem tego jest fakt, że 75 procent po- 
stawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
okazało się słuszne. 

Badania, przeprowadzana indywidualnie 1 
zbiorowe. sprawdzają zdolności logicznego my- 
flenia, uwagę, pamięć, zręczność і koordynację 
mchów, nzdolnienia rysunkowe, dokładność w 
praey itp. Za pomocą specjalnie dobranych 
tekstów uzyskuje mię w Poradni całokształt 
onobowości i stawia się opinię, z którą młodo- 
eiany zwraca się do odpowiedniej instytucji, 
gdzie przystępuje do pracy. Z tę chwilą nie 
ustaje jednak opieka Poradni nad młodocianym 
-— kontrolerzy Poradni odwiedzają bowiem fa- 
bryki i instytucja i zasięgają opinii kierowni- 
wywiązywnnia się z pracy 


ków w sprawia 
młodocinnych. 

Na specjalnych formularzach majstrowie t 
kierownicy instytucji wypisują dane, dotyczą: 
ce uzdolnień młodocianego, postępów w nauce 
zawodn, zachowania się i przydatności zawodo- 
wej. 

poradnia jest w ścisłym kontakcie z insty- 
tnejami, mającym wpływ na zatrudnienie, ce- 
lem racjonalnego rozmieszczenia młodocianych 
w zakładach pracy. Dzięki temu rozmieszi 
się młodzież w zawodach często takich, w któ- 
rych mało jest n nna specjali 
a do których młodzież przejawia zdolność 

We wrześniu przy Poradni Zawodowej, ja 
nas w dalszym ciągu informuje dyr. Wigekow- 
ska — powstanie spocjalny „dział porad dla 
dzieci trudnych do nauczania, Jost to niosły- 
chanie waż adnienie, które dotychczna w 
naszym тїї nie było w odpowiedni sposób 
opracowywane, Jest wprawdzie 7 szkół dla fe- 


jent miejsca w tych mskołach din takich dzieci. 
Przobywając w szkole normalnej dzieci takie 
nie korzystają х nauki, bowiem jest rzeczą ja- 
me że wymagają one specjalnego programu 
nauczania i specjalnej epieki. 

Poradnia Zawodowa, która powstała w mæ 


Coraz liczniejszy udział 
i społecznym jest dowodem 


kobiet w życiu politycznym 
wzrastającego uświado-- 


mienia klasowego i obywatelskiego oraz zrozumie- 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo- 
wiedzialności przy rozbudowie Polski Ludowej 


Przybraniem tej sukni jest kołnierzyk wykoń 
czony białą plisy i binłe mankiety. Na sukienkę 
tę potrzeba dwa matry tkaniny szerokości 1,40 
m. gdyż plisy w klosza układane pochłaniają 
bardzo dużo materiału. 


szym mieńcia z inicjatywy Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznoj, jest niezwykle ważną pla- 
sówką społeczną i gospodarczą — jej pomos 
przy wyborze rawodu pozwala na właściwa ra- 
trudnianię ludzi, którzy może sami nie potrafi- 
liby byś prodnktywni. (mz) 


Eleganckim ubiorem dla chłopca 8 — 10 
letniego będzie zademonstrowany na rysunku 
garniturok, Składa się on x brązowych spodni 
i piaskowej wełnianej marynarki. Pod tę mary 
narkę noszone być powinny jednobarwne z ciem 
kiego płótna lub wełny uszyta koszula, 

Na trzecim rysunku widzimy sukienki prze 
znaczone dla dziewczynek w wieku od Jat 4 — 
Т. Pierwszy ubiór składa się z plisowanej 
spódniczki, bluzeczki i Jnśnego, в sportowym 
kroju żnkieciku. Sukienka nszytą być powinna 
x wołonki w prążki. Przybraniem jej są goiez 
ki, pasek 1 marynarski kołnierzyk. 


Wspólne szkolenie aktywistek PPR i PPS 


W ubiegłym tygodnia odbyło się w lokalu 

PPR w Warszawie uroczysta zamknięci 
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- 
wistek PPR i PPS, zorganizowanego staraniem 
stołecznych referatów kobiecych obn partii. 
Kurs ten trwał miesiąc 1 obejmował cykl wy- 
kladów x zakresu teorii marksizmu, historii 
ruchu robotniczego огах sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Słuchaczki wykazały duże xainteresowanie 


zagadnieniami teorti marksizmu. Po wykładach 
organizowane były nzerokie dyskusje, rozwija- 
jące pracę samokształceniową. Słuchaczki ko- 
rzystały masowo х biblioteki, dostarczającej 
dodatkowej lektury. Wykłady prowadzone by- 
ły na wysokim poziomie, zespół prelegentek 
składał się к towarzyszek: Kormanowej, Wa- 
slikowskiej, Diamant, Stefanowej, Afannsjew, 
Najdns 1 Rzadkowskiej. Na szczególne wyróż. 
nienie zasługuja zarówno atmosfera, jaka pa- 


Уат ғтатратрі хіў еттгой 


Czyścimy pl 

latem nasra garderoba narażona jest na 
plamy x owoców lub też od trawy i liści, Pla- 
my te w zwykłym praniu trudno puszczają i do 
ich wywabienia trzeba zastosować specjalne 
środki, Zielone zabarwienie od trawy lab liści 
z tkanin lnianych i bawełnianych usuwa się 
chlorkiem eynowym  (kryształek na szklankę 
wody) można też usuwać te plamy mlekiem 
kwaśnym lnb mlekiem gorącym modkim.Z ma- 
toriałów wełnianych spirytusem, x jedwabnych 
wódką. Tkaniny ezerwone i fijołkowe czyściym 
surowym mlekiem. 

Plamy od owoców, ө ile są świoże usuniemy 
łatwo gorącą wodą lub też wodą zimną z do- 
datkiem boraksu. O ile plama taka powstanie 
na tkaninie wełnianej i nie rejdzie przy zmy- 
waniu ciepłą wodą, możemy ją wywabić sła- 
bym roztworem wody utłenionej, Z materiałów 
jedwabnych usuniemy plamy te sokiem ceytry- 
nowym lub spirytusem. Po zostosowaniu tych 
zabiegów należy jedwab zmyć ciepłą wodą. 

Plamy powstałe z żywicy na tkaninach 
bawełnianych lub lnianych usuniemy spirytn- 
sem zmiesznnym z terpentyną. Tkaninę taką 
należy następnie uprać w wodzie z mydłem. Ja 
sne i ciemno wołny czyścimy z żywicy spirytu- 
sem pamiętać jeduak należy o tym, by przy tej 
operacji tkanina nie zmieniła barwy. Plamy z 
błota na materiałach wełnianych najlepiej jest 
pozostawić do wyschnięcia, następnie oczyścić 
je szezotką, а w końcu wytrzeć suchą watką 
lub miękiszem chleba. 

Plamy powstałe я krwi najłatwiej jest wy- 
prać w ciepłej wodzie mieszanej z solą. Pln- 
my powstała ze smoły lub dizegeiu ustąpią pod 
wpływem działanin naftaliny, terpentyny i spi- 
rytusu. 

Usuwajje plamy z tkanin należy pamiętać 
m, aby pod miejsca, które czyścimy, podło- 
żyć kawałek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
ahy riacz czyszeząca wsiąkała w podkład, a nie 
w materinł. Drugą ważną zasadą przy czyszeza- 


ко rodzaju dzieci, ale zasadniczo akcja ta jest 
slabo rozwinięte, 4 zdaren się często, ża brak 


niu jest obfite spłukiwanie woda miajsc, podda 


my z odzież 

y zieży 

nyeh chemicznemu ezyszezenin. Pamiętać prey 
tym nnleży ө tym, ża płyn zastosowany da czy- 
szczenia tkanin lnianych i bawełnianych moża 
być silniejszy niż płyn przeznaczony do nsuwa- 
nia plam x tkanin jedwabnych 1 _ wełnianych, 
który powinien mieś słabą koncentrację. 


RACUCHY Z OWOCAMI 


1 kg mąki, 5 dk. drożdży, jedna szklanka 
mleka, dwa jaja, dwie łyżki cukru. 

Rozrabinmy drożdże w szklance mleka, do- 
dując dwie łyżki eukru. Gdy pokażą się pecho- 
rzyki wlewamy rozczyn do miski i rozrabinmy 
z paru łyżkami mąki. Po kwadransie dodajemy 
dwa rozbita јаја z pozostałą mąką, dolewając 
wody tyle, by ciasto posiadało gęstość jak na 
kładzione kluski. Posoliwszy wyrabiamy i 0d- 
stawiamy ciasto do wyrośnięcia na dwie go- 
dziny. Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do niego 
drobne truskawki, lub inne owoce i starannie 
mieszamy. Ciasto nabieramy łyżką i rzucamy 
na wrzący szmalec. Usmażone racuszki układa 
my warstwami na półmisku, posypując miałkim 
cukrem, 


CEBULA FASZEROWANA 


Cebulę ө podłnżnym kstzałcie obgotmwać we 
wrzątku, wyjąć, przestudzić. Ściąć wierzch ой 
strony naci i  wyłuskAć ostrożnie Środkowa 
warstwy 2 zewnętrznych. Utworzą się w ton 
sposńb miseczki, które napełnimy następują: 
cym farszem: Jedna łyżka masła, dwa żółtka, 
pół szklanki mleka i piana z 3 łyżki tartej bu- 
siokany, sól. Gotowym farszem 
с. Układamy w rądolkn, рай 
lewając smakiem z rosołu. Dusimy, aż йо mięk 
kości, gdy miękie doprawiamy sos śmietaną 
i mąką do zestości, Ułożona w rondelku cebu- 


nowała wśród shichaczek — poważnego, nanko- 
wego skupienia і serdecznej koleżeńskiej współ. 
pracy. Więzy przyjaźni zadzierzgnęto na kursia, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien- 
nej aktywistek warszawskich poważny czyn- 
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organizacyj- 
nej na każdym odcinku, 

Doświadczenia pierwszego kursu będą pod- 
stawą do organizowania następnych tego TO- 
dzaju kursów. Niezależnie jednak od tego dę- 
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia partyjnego. 

Kurs ukończyło 19 słuchaczek. Po rozdaniu 
fwiadectw odbyła się w serdecznym nastrojn 
herbatka, w czasie której wywiązałą się swo- 
hodna dyskusja na temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym ra 
umożliwienie im pogłębienia swojej wiedzy, 
Јак również złożyły serdeczne podziękowania 
wykładowcom. 

Nowym aktywistkom życzymy dalszego po- 
wodzena w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. 


Nasze przepisy gospodarskie 


lẹ znlewamy tym gęstym sosem i posypujemy 
ostrym serem — Zapiekamy. Tak przygotowa 
ną potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 


PLACEK Z WISNIAMI 


14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru, 3 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. такі, jedna druga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub in- 
nego owocu. Przygotowane ciasto rozwałko- 
wać, położyć na blasze wysmarowanej ma- 
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśli wiśnie to 
drylowane), Piec w dość gorącym piecu, kra- 
jać jeszcze ciepłe. 


AKCJA ZIELARSKA. 


Zainicjowana w roku nbiegłym przez Zarząd 
Główny Polskiega Czerwonego Krzyża akcja 
ziełarska znalazła żywy oddźwięk w okręgach 
РОК. 


Na terenie okręgu bintostackiego koła mto- 
dzieży POR dokonały szeregn prób drobnych 
plantacji roślin leczniczych. Okręg wyszkolił 
fachowych instruktorów, Aktywny udział w 
nk alnrskiej biorą okręgi pomorskie. W ro- 
ku bieżącym projektuje się specjalny, kurs 
dla instruktorów zielarskich, Do wyróżniają- 
cych się w akcji zielarstwa należy również 
okręg łóńzki, który zoreanizował krótkotermi- 
nowy kurs dla przodowników zielarskich. 


